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Poznań, 13 sierpnia.

Cesarz Franciszek Józef w Berlinie.
Cała prasa niemiecka, a szczegółowo 

berlińska zajęta dziś jest przyjazdem cesarza 
austryackiego do stolicy Niemiec, która, 
chociaż sobie tego dostojny gość nie ży­
czył ze względu na żałobę familijną, nie 
szczędziła niczego, aby przybywającemu 
monarsze złożyć dowody czci i uszanowa­
nia. To tóż bramy i ulice Berlina wspa­
niale udekorowano, najprzedniejsze pułki 
wykomenderowano na tworzenie szpale­
rów i konwoju honorowego, a ludność z 
uniesieniem, jak telegramy donoszą, wi­
tała sprzymierzeńca politycznego Niemiec.

„Deutscher Reichs-Anzeiger“ poświę­
cając cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
na czele swego pisma umieszczone powi­
tanie, powiada, że „wraz z swoim cesa­
rzem wita naród niemiecki w osobie ce­
sarza Franciszka Józefa przyjaciela i 
sprzymierzeńca cesarza Niemiec i monar­
chę potężnego państwa sąsiedniego, z któ- 
rćm łączy Niemcy historyczna tradycya, 
wspólne sprawy i równe zamiłowanie po­
koju. Ciężkie doświadczenia, które na­
wiedziły cesarza Franciszka Józefa, nie 
złamały jego bohaterskiego ducha, a bo­
leść przejmująca duszę jego, nigdy nie 
osłabiła jego monarszego poczucia obo­
wiązków, któróm przyświeca swojemu 
narodowi. Niemcy czczą w dostojnym 
gościu księcia, który przez czterdziesto­
letnie rządy wskazywał swojemu krajowi 
drogę do wielkości i dobrobytu i witają 
go, składając mu jak najszczersze dowo­
dy hołdu. Witajże nam, cesarzu Fran­
ciszku Józefie, przyjacielu Niemiec, szla­
chetny, potężny sprzymierzeńcze. Oby 
cię Bóg zachował dla twego narodu i dla 
nas!“

„Nordd. Allg. Ztg.“ tak się odzywa: 
„Cesarz Franciszek Józef wstępuje dziś 
na ziemię niemiecką, aby w stolicy Nie­
miec powitać swego dostojnego krewnego 
i sprzymierzeńca, cesarza Wilhelma II. 
Rozradowanym sercem wita tego monar­
chę cały naród niemiecki, a radość, którą 
przejęta jest stolica z powodu przybycia 
zaprzyjaźnionego z nami monarchy, jest 
tylko słabóm echem uniesienia, jakióm 
przejęty jest naród niemiecki od Alp aż 
do morza. Niemcy i Austro-Węgry, po­
łączone przez ich dostojnych monarchów, 
podają sobie ponownie rękę do odnowie­
nia braterskiego przymierza, które, kiedyś 
zawarte, już tylokrotnie zbawienny wpływ 
wywierało. Srodkowo-europejskie cesar­
stwa, powodowane wspólnemi interesami ce­
lem utrzymania pokoju, oddały się tój misyi 
w tem moralnem przekonaniu, że wymaga 
tego dobro narodów. Właśnie obecna pora 
roku przypomina nam, że w tym właśnie 
czasie poprzednik cesarza Wilhelma II 
tak często korzystał z gościnności swego 
dostojnego sprzymierzeńca, szukając po­
krzepienia śił u wód, gdzie to obaj ci 
monarchowie zatwierdzali ponownie uczu­
cia wzajemućj przychylności. Te to wspo­
mnienia, ożywiają i budzą uczucia czci i 
sympatyi dla dostojnego gościa cesarza 
niemieckiego, gościa — który mimo cięż­
kich doświadczeń, jakie go nawiedziły, 
pozostał wiernym obowiązkom swego wznio­
słego powołania monarszego, aby spełnić 
to, co się może przyczynić do dobrobytu 
i szezęścia ludów pod jego berłem zosta­
jących.

Przyjazd cesarza Franciszka Józefa 
budzi w Niemczech jeszcze inne wspom­
nienia, stawiające przed oczyma naszemi 
obraz długich błogich rządów, które, po­
wiedzieć można, stały się słupem grani­
cznym, u którego ukończyły się chlubnie 
Dader ważne a błęboko sięgające prze­
miany, które właśnie w osobie monarchy 
wyłącznego i głównego miały kierownika. 
I)la tego tóż to, niedawno temu, zupełnie 
spokojnie ale z tóm szczerszem poczuciem 
obchodzono także w Niemczech czter­
dziestoletni jubileusz rządów cesarza Fran­
ciszka Józefa. Zjazd dwóch cesarzów 
jest dowodem nierozerwalnej przyjaźni, a 
dla ludów obydwóch cesarstw jest on rę­
kojmią pokoju europejskiego.“

O przybyciu i powitaniu cesarza au­
stryackiego donosi telegram co następuje:

Berlin, 12 sierpnia. O godzinie 
47» po południa zaczęli się na dworcu gro­
madzić książęta i jenerałowie , wyzna­
czeni do przyjęcia cesarza. Między naj- 
pierwszymi na dworcu był jenerał feld­
marszałek br. Blumenthal; za nim przy­
byli pułkownik Sohbe, hr. Schleifen i 
gubernator Berlina, książę pruski Fryde­
ryk Leopold w uniformie korpusu gwar- 
dyi, książę meklembursko-skwierzyński 
Albrecht i cała jeneralieya, jakoteż ksią-

żęta domu królewskiego. Jeuerała feld­
marszałka i księcia Bismarcka powitała 
luduość z uniesieniem. Książę Bismarck 
przybył w towarzystwie syna swego Her­
berta. Cesarz niemiecki, który miał ua 
sobie niebieski uniform swego austrya­
ckiego pułku ułauów, przybył na dworze« 
w towarzystwie księcia Henryka krótko 
przed godziną 5. Na peronie tworzyła 
kompania przyboczna pierwszego pułku 
gwardyi kompanią honorową i szpaler.
Z uderzeniem godziuy 5 nadjechał pociąg 
cesarza austryackiego, muzyka zagrała 
narodowy hymn austryacki. Uprzejmym 
uśmiechem dziękował cesarz austryacki 
za huczne powitania z strony liczuie ze­
branej luduości na szosie szarlotenburg- 
skiój i na alejach około dworca „Thier- 
garten.“ Gdy cesarz wysiadł z wagonu, 
zbliżył się do niego cesarz niemiecki, obaj 
monarchowie podali sobie ręce, pocałował! 
się, poczem cesarz austryacki podał nader 
uprzejmie rękę księciu Bismarckowi i jego 
synowi Herbertowi. To powitanie na 
dworcu, wraz zresztą ceremoniału, trwało 
hlizko kwadrans, poczem powozem udali 
się obaj monarchowie ku miastu, cesarz 
niemiecki zajął w powozie miejsce przy 
lewym boku swego gościa. Po za cesar­
skim powozem podążał szwadron kira- 
syerów gwardyi, za którym jechał czte- 
rokonnyra powozem austryacki następca 
tronu w towarzystwie arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynauda d’Este, w uniformie 
pruskim. Za nimi był cały szereg powo­
zów dworskich; kanclerz ks. Bismarck, 
jechał z austryackim prezesem minister­
stwa, hr. Kalnokym, który miał na sobie 
niebieski uniform kawaleryi. W tymże 
powozie siedział także hr. Herbert Bis­
marck.

Wojsko witało przejeżdżających mo­
narchów trzykrotnym „hurra.“ Im wię­
cej zbliżały się pojazdy ku bramie Bran- 
denburskiój, tem więcój spotykały ludno­
ści, która z entuzyazmem witała cesarza 
austryackiego. Skoro pojazd wiozący 
cesarzów minął bramę Brandenburską, 
dali na tejże bramie ustawieni artyle- 
rzyści sygnał i niebawem z zamku roz- 
szedł się huk pierwszego strzału saluta- 
cyjnego, których 101 dano.

Berlin, 13 sierpnia. W czasie obiadu 
familijnego, danego wczoraj na cześć ce­
sarza Franciszka Józefa, siedziała cesa­
rzowa między cesarzem austryackim a 
arcyksięciem Franciszkiem Ferdynandem; 
napizeciwko cesarzowój zajął miejsce 
cesarz, mając po jeduój stronie księżną 
Irenę a po drugiój księżniczkę Frydery- 
kową Leopoldową.

Berlin, 13 sierpnia. Wczoraj wie­
czorem odbył się przy pięknem powietrzu 
wielki capstrzyk przed zamkiem króle­
wskim. Cesarz austryacki i cesarska 
para niemiecka przypatrywali mu się 
oknami zamku królewskiego. Gdy mu­
zyka zagrała austryacki hymn narodowy, 
powstali monarchowie, przysłuchując mu 
się; ludność wznosiła entuzyastyczne 
okrzyki, na które cesarz austryacki ukło­
nem dziękował.

Drezno, 12 sierpnia. W czasie przy­
jęcia cesarza Franciszka Józefa w Nie- 
der-Sedlitz miał na sobie król Albert 
uniform dragonów anstryackich z orderem 
złotego runa i wstęgą orderu Leopolda. 
Książę Jerzy miał na sobie uniform puł­
kownika swego austryackiego pułku; 
książę Fryderyk August stawił się w uni­
formie majora z wstęgą orderu Leopolda. 
Nadto stawili się na powitanie: książę 
Jan Jerzy, świta królewska i książęca 
i inni. Skoro pociąg stanął, udał się król 
do wagonu cesarza, gdzie się monarcho­
wie uściskali i trzykrotnie pocałowali. 
Również powitał cesarz księcia Jerzego 
i Fryderyka Augusta. Po tóm powitaniu 
i po przedstawieniu członków świty udali 
się monarchowie, witani po drodze okrzy­
kami radości, do zamku Pillnitz. W pier­
wszym powozie siedzieli cesarz austryacki 
i król saski, w drugim książę Jerzy z 
arcyksięciem Ferdynandem.

Drezno, 12 sierpnia. Cesarz austry­
acki i arcyksiązę Ferdynand, którzy w 
towarzystwie króla i księcia wyjechali o 
godz. P/4 z zamku Pilnitz, pożegnali się 
z królem i księciem w Nieder-Sedlitz i 
przybyli pociągiem nadzwyczajnym do 
Drezna, zkąd po krótkim pobycie udali 
się w dalszą drogę do Berlina. Na 
dworcu owacyami witała ludność cesarza 
austryackiego.

Londyn, 12 sierpnia. Prawie wszy­
stkie pisma zaznaczają, że podróż cesarza 
austryackiego do Berlina jest więcój, 
aniżeli tylko wizytą nakazaną względami 
uprzejmości: przyczyni się ona do dal­
szego utrwalenia sojuszu niemiecko-austry-

ackiego, który już od tylu lat jest wa­
rownią przeciw zakłóceniu pokoju euro­
pejskiego. „Standard“ powiada, że Au- 
glia serdecznie się ucieszyłaby, gdyby jakie­
kolwiek zamanifestowanie potęgi jój floty 
przyczyuićby się mogło do poparcia trój- 
przymierza i utrzymania status quo na 
kontyueucie.
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Wiedeń, 12 sierpuia. Ambasador 
turecki, Saadullah pasza, wręczył wczo­
raj odpowiedź Wys. Porty na notę gre­
cką, dotyczącą Krety. Rząd turecki 
stanowczo zaprzecza, jakoby muzumauie 
byli się gwałtów dopuszczali, przeciwnie, 
Turcya wymienia niektóre gwałty, popeł­
niane przez chrześcian. Nieuzasadnio- 
nóm jest także twierdzenie, jakoby miano 
rozdzielać broń i amunicyą między mu­
zułmanów. Nowomianowany gubernator 
Shakir pasza ma prawo ogłosić stan 
oblężenia, mianować sądy wojenne i wy­
dać do powstańców proklamacyą, wzywa- 
wającą ich do złożenia broni. Wojska 
tureckie spełnią swój obowiązek. Nota 
wyraża w końcu nadzieję, że przedsięte 
środki przywrócą na wyspie porządek i 
bezpieczeństwo.

Londyn, 12 sierpnia. W Izbie wyż- 
szój oświadczył lord Salisbury, że poli­
tyka rządu w Egipcie od czasu, jak on 
objął urząd, na włos się nie zmieniła. 
Stósunki w Egipcie znacznie się od tego 
czasu poprawiły, nawet ze względu na 
finanse, chociaż jeszcze nie o tyle, jakby 
sobie życzyć można. Zbyteczną jest rze­
czą powtarzać zobowiązania, jakie ciążą 
na rządzie angielskim, dopóki się rząd nie 
cofnie od opieki nad Egiptem.

Pawia, 12 sierpnia. Ciało Cairoliego 
przywieziono do Groppelo, ¿dzie je po­
chowano po wygłoszeniu mowy pogrzebo- 
wój przez burmistrza. W tym pogrzebie 
wzięli udział między innymi także mini­
ster Zanardelli i deputowani Nicotera i 
Baccariui.

Konferencye św. Wincentego.

Niejednokrotnie poruszaliśmy w pi­
śmie naszem sprawę Towarzystw świę­
tego Jałmużnika i Wielkiego Apostoła 
najprzód Francyi, a potem przez świą­
tobliwe Siostry Miłosierdzia także ca­
łego świata nie wyjmując ukochanej 
Ojczyzny naszej.

Jeśli dzisiaj we Francyi obok ogro­
mnego zepsucia obyczajów i rozpasa- 
nych pojęć istnieje jeszcze tak ogromne 
poświęcenie, tak wzruszające miłosier­
dzie, taka gotowość do ofiar wszel­
kiego rodzaju, jak ńam ją opisał nie­
dawno temu pan Maxym du Camp — 
to niechybnie w bardzo znacznój czę­
ści jest to zasługą tego wielkiego na­
śladowcy Chrystusa z XVII wieku, 
który calem życiem, pragnieniem i dą­
żnością swoją położył podwaliny pod 
te wielkie dzieła miłosiedzia co do 
ciała i co do duszy, któremi dziś 
Francya zadziwia cały świat katolicki.

Jałmużna gładzi wiele grzechów — 
powiada Pismo św., może tóż ci jał- 
mużnicy i jałmużnice francuzkie ży­
wiący tylu biednych, pielęgnujący tylu 
nieszczęśliwych, niosący balsam pocie­
chy i budzący uśpione poczucie wiary
i obowiązków chrzęściańskich w tylu 
sercach nieszczęśliwych, wstrzymują 
gniew Boży i wymiar sprawiedliwości 
za to wszystko, co się dzieje we Fran­
cyi bez — Boga i we Francyi bez 
wiary.

W naszej Wielkopolsce, w obu 
archidyecezyach gnieźnieńskiej i poznań­
skiej liczącej 1,200,000 wiernych, 
mieliśmy w roku 1888 — jak się to 
pokazuje z wczorajszego sprawozdania 
czcigodnego księdza sekretarza Rady 
wyższej Konferencyi św. Wincentego:

1) członków czynnych. 711,
2) członków honorowych 258, 

razem jeszcze nie cały tysiąc!
Członkami czynnymi Konferencyi 

nazywają się ci, którzy się zobowię- 
zują brać czynny udział we wszystkich

pracach i zabiegach Konferencyi, któ­
rzy chodzą regularnie na posiedzenia, 
którzy płacą składki, odwiedzają ubo­
gich i chorych, roznoszą im datki i 
ofiary, czuwają nad ich umoralnieniem 
i podźwignięciem z upadku.

Takich członków mamy 711 — 
z których wypada odliczyć pewien 
procent (często bardzo znaczny) na 
takich, co się na członków zapisali, 
ale obowiązków swoich regularnie nie 
wypełniają.

Członkowie honorowi są tacy, któ­
rzy płacą na cele Towarzystwa regu­
larne składki, i od czasu do czasu 
przybywają na walne mianowicie ze­
brania członków. Tych mamy 258.

Na 600 blizko parafii w obu archi­
dyecezyach mamy tylko 26 konfe­
rencyi, — tak że nawet w każdym 
dekanacie (których mamy teraz 41) 
nie przypada po jednój konferencyi.

Podczas kulturkampfu zapewne 
z dawniejszej liczby 36, upadło 10 
Konferencyi, zamknęło się źródło miło­
sierdzia i moralnej opieki dla 400 ro­
dzin ubogich, dla 200 dzieci.

Kiedyż potrzeba większej moralnej 
opieki i materyalnej jałmużny dla na­
szych ubogich jeżeli nie dzisiaj ? Po­
trzeba jój mianowicie po miastach, 
gdy dzięki wolności przenoszenia się 
z miejsca na miejsce setki i tysiące 
rodzin ciągną ze wsi do miast, a po- 
tóm nieznalazłszy pracy tworzą nie­
zbędny proletaryat miejski; — dziś, 
gdy setki rodzin wyrobników i urzę­
dników gospodarczych, nie mając za­
jęcia i znaleść go nie mogąc, zmu­
szone są chwilowo szukać punktu 
oparcia po miastach i tam zaiste roz­
koszy wcale nie znajdują.

Członkowie Towarzystwa zebrali 
ze swych wdowich groszy i ze skła­
dek członków honorowych przeszło 
10,000 marek, któremi wspierali bie­
dę naszą. Piękny to zaiste i godny 
naśladowania przykład — Bóg zapłać 
i za to, ale jakiż to drobny stósun- 
kowo rezultat, a sam czcigodny ksiądz 
sekretarz z bólem serca wspomina, że 
gdyby nie pomoc nadzwyczajna jene- 
ralnej Rady paryzkiej, Rada wyższa 
w Poznaniu nie mogłaby zobowiąza­
niom swoim zadość uczynić. Czy to 
nie jest dla nas upokarzającóm?

My czując całą niedolę i biedę 
społeczeństwa naszego musimy także 
z bólem serca powiedzieć, że cyfry po­
dane przez księdza dr. Trąmpczyń- 
skiego, (któremu za gotowość, z jaką 
prośbie naszej zadość uczynił, szczere 
wyrażamy podziękowanie), są dla nas 
zawstydzające, a w obec tego co robią 
nasi przeciwnicy na polu chrześciań- 
skiego miłosierdzia — są ono za­
trważające.

W ostatnim czasie wprawdzie coś 
zrobiono, założono (jak słyszymy) kil­
ka konferencyi męzkicb i urządzono 
kilka Towarzystw Pań miłosierdzia — 
atoli to wszystko jest za mało, cy­
fry, o których słyszymy, są drobne 
i nikną w obec ogromu potrzeby, któ­
ra nas przygniata.

Nasze konferencye męzkie składają 
się prawie z samych rzemieślników, 
ludzi dzielących się chętnie tóm, co 
mają z biedą naszą — ale zaiste oni 
sami nie wiele mają — a poparcie, 
jakiego doznawają ze strony członków 
honorowych, nie jest zaiste wielkie.

Dla tego odzywamy się do na­
szych Czytelników, do naszych Czci­
godnych Duszpasterzy, mianowicie po 
miastach, aby ludzi przydatnych i od­
powiednich łączyli w dobroczynne To­
warzystwa, abyśmy za rok przynaj­
mniej podwoić mogli liczbę człon­
ków, wysokość składek i liczbę uczyn­
ków miłosiernych co do ciała i 00 do

dusz y. Nikt tak łatwo nie dotrze 
do starszych i do młodszych, 
mianowicie do tych ostatnich, jak 
członkowie Towarzystwa św. Wincen­
tego — dla tego też gorąco i usilnie 
prośbę naszą polecamy i spodziewamy 
się ogólnego poparcia.

Praktyczne zawody.
Z prowincji, w sierpnia.

(s. s.) Z powodu waszego artykułu o 
naszych praktycznych zawodach pozwa­
lam sobie dorzucić stów kilka. Prawdą 
jest, że zrobiliśmy ogromny postęp od lat 
30, że po miastach i miasteczkach pozy- 
cye przez Polaków zajmowane znacznie 
się pomnożyły. Przed laty 30 n. p. nie 
tyło w Ostrowie ani jednego handlu ko­
lonialnego, ani jednego handlu cygar, 
handlu bławatów i t. d. w ręku polskióm, 
wszystko dzierżyli Żydzi i Niemcy, do 
których Polacy bezwaruukowo chodzić 
byli zniewoleni. Dziś, kiedy w Ostrowie 
urządzamy już wystawy przemysłowe, 
truono się prawie już doliczyć kupców, 
rzemieślników i przemysłowców Polaków. 
To samo możnaby, dzięki Bogu, powie­
dzieć i o innych miastach naszych, gdzie 
wszędzie znać podniesienie się żywiołu 
polskiego. Ubyło nas w sądach i urzę­
dach, ubyło nas na krzesłach nauczycieli 
gimnazyalnych — to prawda, ale za to 
przybyło firm polskich, które aż do Ber­
lina docierają ku wielkiemu zgorszeniu 
„Koelnische Ztg.“ Biedaczka gniewa się 
na to, a obok tego nie widzi tamże figu­
rujących napisów hebrajskich „Koscher- 
Essen,“ albo „jain koseher al pesah“ i 
wielu innych.

Uznając tedy z jednój strony wzrost 
naszego handlu i przemysłu — winniśmy 
sobie z drugiój strony powiedzieć, że je­
szcze daleko nam do doskonałości, że 
wiele jeszcze zrobić należy, jak to sami 
słusznie zauważyliście poruszając sprawę 
handlów zbożowych, składów galanteryj­
nych i destylacyi. Zdaje mi się atoli, 
że za wiele znaczenia przypisujecie u nas 
rozwojowi handhi żelaza. Mamy polskie 
handle żelaza w Poznaniu, w Kórniku,' 
w Kostrzynie (Pług), w Ostrowie, w Go­
styniu, we Wrześni, może się jeszcze 
znajdzie kilka mniejszych handli żelaza 
w mniejszych miasteczkach, ale "w ogóle 
w bardzo wielu miastach naszych, i to 
nawet większych, jak n. p. w Gnieźnie, 
nie zdobyliśmy się dotąd na założenie 
handlu żelaza.

Jest to fakt smutny, że w kraju ról- 
niczym, który bądź co bądź wiele żelaza 
potrzebuje, i gdzie mimo upadku wielu 
gospodarstw większych, jeszcze kilka mi­
lionów morgów ziemi znajduje się w ręku 
polskióm — nie mamy odpowiedniój liczby 
polskich handli żelaza, że Polacy w wielu 
miejscach po prostu muszą kupować że­
lazo u żydów. Czyżby np. nie było lepiój 
pieniądze obrócone na założenie syropiarni 
przeznaczyć na założenie kilku handli 
żelaza, do których nie potrzeba ani siede- 
majstrów, ani chemików, ani dyrektorów, 
ale do których wystarczy jeden zdatny, 
fachowo wykształcony kupiec, któremu 
zaufać i pieniądze powierzyć można ?

Mojem zdaniem w obec powodzenia, 
jakie ma „Pług“ kórnicki, który podobno 
jest spółką akcyjną — wartoby obracać 
zbytnie kapitały na takie spółki handlu 
żelaznego. Oprócz tego zaś rodzice za­
możniejsi powinniby synów swoich kazać 
gruntownie kształcić na fachowych kupców 
żelaza, którzyby późniój jako tacy etablo- 
wać się mogli, aby podjąć skuteczne 
współzawodnictwo z firmami żydowskiemi.

Wyzwoliliśmy się skutecznie na ró­
żnych polach z pod wpływu i przewagi 
żydowskiój, sięgnijmy odważnie i w dzie­
dzinie handlu żelaznego do walki z współ­
zawodnictwem żydowskiem, a z pewnością 
i tutaj wyjdziemy zwycięzko z walki.

Jeszcze lilia mi o ijteatln Galicji.
Z nad Dniestru, 9 sierpnia. 

Minęły nieszczęsne wybory do sejmu,
przycichła wstrętna walka, ale pozostało 
nader bolesne uczucie, że stuletnia nie­
wola nie nauczyła nas ani myśleć, ani 
pracować dla naszój przyszłości. Nie 
biorąc udziału w walce wyborczój, mo­
głem spokojnie obserwować cały przebieg 
harców i walki samój, mogłem objektywnie 
ocenić broń i środki użyte przez walczą­
cych. Udzielam Wam mych uwag bez 
pretensyi jakiegokolwiek wpływu na Wasz



sąd, ale może przyczynią się do niektó­
rych wyjaśnień. Stronnictwo porządku i 
czynu, jak słuszuie nazwać możua partyą 
krakowską, ma od dawna wytknięty pro­
gram i cel, a niezaprzeczenie jedno i dru­
gie jest rozumne i ściśle oparte na miło­
ści i interesach kraju. Czy to stronni­
ctwo popełniało błędy taktyczne i taktu, 
czy osięgło swemi możuemi środkami 
wszystko to, co osięguąć mogło w danych 
warHnkach, tego poruszać nie mogę, bo 
nie cbcę być sędzią, nie mając po temu 
ani zdolności, ani kompetencji — ale to 
wiem, że zawsze kierowali się sumieniem 
polskióm i najlepszemi chęciami. Na­
przeciw nim stoją ludzie bez odpowie­
dniego wykształcenia politycznego, ale 
gorący sercem i miłością kraju. Jak 
pieiwsi działają rozumnie, konsekwentnie 
i spokojnie, używając zawsze środków 
odpowiednich sytaacyi, którój zmienić nie 
mogą, ale muszą się z nią rozważnie li­
czyć — tak drudzy powodowani jedynie 
krewkością uczuć, idą do celu ślepo i 
bezwzględnie, nie licząc się z nikim i ni- 
czóm. Zaślepienie gorączkowe odbiera 
im pamięć na smutne przykłady uaszój 
przeszłości i spokój zastanowienia się nad 
skutkami ich działalności i środków obra­
nych. Zdarzyło mi się mówić z ludźmi 
tego obozu, którym nie możua odmówić 
wiedzy, rozsądku i gorącój miłości kraju, 
ale widocznie tracą oni równowagę umy­
słu, kiedy mowa o sprawach krajowych 
i pracy publicznój. Namiętność w po­
glądach i sądzie robi z nich awanturni­
ków politycznych. Ta namiętność odbie­
ra im rozum i bezmyślnie stają się twór­
cami anarchii i rozkładu, porywając 
ciemne i uiedorosłe tłumy za sobą — są 
ślepymi i głuchymi na tak smutne przy­
kłady upadku moralnego i rozkładu we 
Francyi i Włoszech, nie zastanawiają się 
że anarchia i rozstrój muszą u nas sto­
krotnie gorsze następstwa wywołać, bo 
przecież nasze położenie jest stokroć gor­
sze i smutniejsze, niż tam. — Nasi ra­
dykaliści czy bezwzględni patryoci zarzu­
cają partyi pauującój : brak patryotyzmu, 
serwilizm i wyłączność panowania a ra- 
czój rządzenia dla prywaty. Co do 
pierwszego, to rzucają te potwarze wbrew 
własnemu przekonaniu, bo żaden z nich 
nie podejrzywa takiego Stanisława Tar­
nowskiego o brak miłości kraju, o wła­
sny interes lub próżność — ale namię­
tność i zaślepienie porywa lepszych nawet 
do oszczerstwa, a gorsi używają oszczer­
stwa jako środka obałamucenia ciemnych 
tłumów i niedorostków. Co do zarzutu 
wyłącznego panowania i kierowania nawą 
narodową, toć przecież ktoś musi spra­
wami publicznemi kierować i reprezento­
wać kraj, o ile na to ustrój państwowy 
pozwala — czyż więc nie jest rzeczą na­
turalną, że ludzie rozumni, spokojni i 
niezależni uchwycili kierownictwo w swe 
ręce? Coby się u nas działo, gdyby tak 
zwani jenerałowie przyszli do władzy, 
możemy mieć małe wyobrażenie z zarzą­
du małych miasteczek i niektórych rad 
powiatowych, gdzie właśnie jenerałowie lub 
ich ludzie przyszli do władzy. Ucisk, 
frymarczenie majątkiem i dochodami gmin- 
nemi jest na porządku dziennym a na­
miestnictwo i wydział krajowy muszą 
wkraczać i często cały personał rządzący 
usuwać. Dla czego w takich razach pa­
nuje zbytnia pobłażliwość, tego rozumieć 
nie mogę — bo tylko bezwzględna suro­
wość może usunąć to złe coraz więcój 
się rozwielmożniające. Tacy Słotwiński, 
Stojałowski i tym podobni wyzyskują sy- 
tuacyą i szerzą deraoralizacyą i rozkład. 
Działalność ludzi tego rodzaju po­
winna otworzyć oczy tym panom, któ- 
rzyby chcieli stworzyć demokratyczno- 
liberalno-narodowe stronnictwo rządzące. 
Przy każdym rozstroju, przy każdym nie­
naturalnym ruchu wypływają szumowiny 
jako objaw fermentu, a ten ferment może 
być tak silny, że rozsadza wszystko a 
szumowiny nie dadzą się opanować.

Brak prawdziwój wiary, brak uszano­
wania dla religii jest główną przyczyną, 
że stronnictwo rozkładowe rozwijać się 
może i taką szkodę Daszemu już tyle nie­
szczęśliwemu społeczeństwu wyrządza. — 
Gdyby stronnictwo porządku i czynu było 
zorganizowało wybory w duchu ściśle 
katolickim, byłoby może usunęło tę obrzy­
dliwą walkę wyborczą, byłoby znacznie 
przerzedziło zastęp oszołomionych. W wy­
borach ściśle na katolicyzmie opartych, 
nienależeliby ani księża łacińscy, ani 
ruscy, ani ludzie religijnie wychowani i 
usposobieni do obozu przewrotu i nega- 
cyi. Przecież w naszym Kościele pozo­
stała jeszcze jedynie ta karność, która 
nam w tak smutnóm położeniu koniecznie 
potrzebne, jeżeli nie mamy zginąć niepo- 
wrotnie. Partya anarchistów jest nader 
ruchliwą, liczebnie silniejszą i będzie za­
wsze miała tłumy za sobą ; przeciw tak 
połączonym siłom rozkładowym tylko 
karność kościelna, tylko idea katolicka 
może być hamulcem, tylko religia może 
ich wprowadzić na drogę rozsądku i spo- 
kojnój a dodatniój pracy. Prewodyrowie 
partyi rozkładowej sami nie wiedzą, do­
kąd idą, gdzie ich wypadki popchną. Za­
patrzeni na socyalistów, radykałów i ni- 
hilistów w ościennych państwach, myślą 
lud uszczęśliwić a zapominają czem dziś 
jesteśmy a jak pracować powinniśmy, 
aby sobie lepszą przyszłość stworzyć. 
Szczególna rzecz, że to samo stronnictwo, 
które zohydza szlachtę i jątrzy przeciw 
niój niższe warstwy społeczne, naśladuje 
właśnie najgorszą szlachtę z ostatniój epoki 
przedrozbiorowój; to samo zaślepienie, war-

cholstwo i urojenie bezwzględnój wolności 
i anarchii, które nam tyle nieszczęść 
sprowadził}’, to są charakterystyczne 
strony tych ludzi.

Tylko w zgodzie, wspólnemi silami 
i wzajemną wyrozumiałością możemy pra­
cować nad podźwignięciem kraju z biedy 
moralnój i materyalnój. Wszyscy rządzić 
nie mogą, tylko najlepsi i najrozumniejsi 
mogą kierować sprawami publicznemi a 
ogół uiech pracuje poczciwie a z miłością 
Boga i Ojczyzny. Jeżeli nasi wybrani 
popełnią błąd, to spokojnie i z miłością 
te błędy wytykajmy, szanując starszych 
w narodzie i naszą godność narodową — 
nie dawajmy naszym zaciętym wrogom 
broni przeciw nam i świadectwa naszój. 
niedojrzałości.

W końcu poruszyć jeszcze muszę i 
kwestyą ruską. Niezaprzeczenie partya 
rusofilska a raczój rublowicze nie mają 
już takiego wpływu, jaki^ mieli przed 
kilku laty. Jedynie wyrzutki społeczeń­
stwa ruskiego agitują jeszcze dla obło­
wienia się ; są to po części księża ruscy 
upadli moralnie, będący w kolizyi z kon- 
systorzem i kodeksem karnym, a energi­
czna akcya rządu przeciw tym prowody­
rom z jednój strony a miłość i wyrozu­
mienie z drugiój strony mogłyby szkodli­
wą agitacyą ruską zupełnie usunąć. 
Posłowie z obozu ruskiego ale ludzie 
uczciwi, kochający rzeczywiście swój kraj 
i narodowość a nie ruble rosyjskie, mo­
gliby być bardzo użyteczni w sejmie; 
czemuż więc usuwać przy wyborach kan­
dydatów ruskich i tworzyć rozgorycze­
nie bądź jak bądź szkodliwe krajowi. 
Są Rusiui, którzy zdrowo sądzą stósunki 
kraju i wzajemny stósunek Rusinów i Po­
laków tak pod względem języka jak i 
obrządku, z tymi będzie zawsze 'łatwo 
porozumieć się i zgodę utrzymać. Pierw­
sze wystąpienia teraźniejszego namiestni­
ka każą się spodziewać, że nie tylko 
utnie głowę hydrze rozkładowój, ale bę­
dzie także umiał usunąć nieuzasadnione 
pretensye Rusinów a ubezwładnić rublo- 
wiczów.

Kongres w Waszyngtonie.

Kongres ekonomiczny w Waszyngto­
nie, o którym pisaliśmy niedawno, coraz 
to więcój zajmuje świat finansowy euro­
pejski, Chodzi tu w samój rzeczy o 
prawdziwą blokadę kontynentu.

Od r. 1886 przewidziała syndykalna 
Izba kupiecka w Paryżu ruch powstały 
w Stanach Zjednoczonych, który jednak 
został wywołany przez rząd pod demo­
kratyczną prezydenturą p. Grovera Cle- 
velanda, o którym mówiono, że nie jest 
wprawdzie całkióm przeciwny umiarko­
wanemu handlowi wolnemu, który atoli 
jak wszyscy Amerykanie północni, u- 
ważał za „dogodniejszy“ system cła 
ochronnego.

Łatwo zrozumieć, że Stany Zjedno­
czone nie uważają za wystarczające owe 
11 procent, przedstawiające stosunek po­
datkowy ich handlu w dowozie towaro­
wym innych Stanów Ameryki.

Oto kilka wskazówek uzupełniających 
o kongresie w Waszyngtonie: każdy na­
ród reprezentowany będzie miał prawo 
do jednego głosu, jakakolwiek byłaby 
liczba przysłanych delegatów, których 
liczą około 40. Stany zjednoczone będą 
miały 10 przedstawicieli.

Państwami amerykańs cierni, które przy­
jęły urzędowo wezwanie Stanów Zjedno­
czonych są dotychczas : Wenezuela, Chili, 
Brazylia, Rzeczpospolita argentyńska, 
Costa-Rica, Guatemala, Peru, Honduras, 
Nicaragua, Salvador, Boliwia.

Wreszcie 75,000 dolarów, przeznaczo­
nych na pokrycie kosztów, które wywoła 
to zebranie, uchwalił kongres Stanów Zje­
dnoczonych.

Czy ten wielki międzynarodowy kon­
gres amerykański będzie tryumfem dla 
polityki pp. Blaina i Harrisona? Byłoby 
zbyt wielką śmiałością twierdzić to, zwa­
żywszy wielką liczbę interesów, które 
należy pogodzić, albo co najmniój oszczę­
dzać, aby uniknąć pozorów nacisku ma- 
teryalnego, któryby z pewnością nie 
ułatwił urzeczywistnienia projektów gabi­
netu waszyngtońskiego.

Wiadomo, że polityka międzynarowa 
nowego prezydeuta jest przychylną sy­
stemowi cła ochronnego i szowinistyczną 
zarazem, sądząc z ostrzeżeń, przesłanych 
Europie z okazyi kanału panamskiego. 
Celem Blaina jest uogólnić tę politykę i 
nadać jój charakter prawdziwie amery­
kański przez wprowadzenie na tę /sa­
mą drogę Rzeczpospolitych Ameryki 
Południowój. Meksyk i Stany Amery­
ki środkowój nie stanowią w oczach 
republikanów w Waszyngtonie dość roz- 
ległój sfery wpływów; należy nowe­
mu kontynentowi całemu narzucić pro­
gram jenerała Harrisona. Federacya eko­
nomiczna, którój podstawy zamierza po­
łożyć Blaine i jego stronnicy, byłaby 
w rozprawach przyszłego kongresu prze- 
grywką do zmiany politycznej niezmiernój 
doniosłości, zmiany równaj ącój się moral­
nemu, jeżeli nie materyalnemu pochłonięciu 
kontynentu amerykańskiego przez wielką 
rzeczpospolitą północną.

Na pierwszy rzut oka kongres nie 
przedstawia się jako zebranie polityczne, 
mające za zadanie ograniczyć międzyna­
rodowe stósunki pomiędzy różnemi pań­
stwami amerykańskiemi. Jest tylko mowa 
o połączeniu rozporządzeń celnych, wspól­
nego systemu wag i miar, ustaw między-

narodowych celem ochrony osób i własno­
ści, słowem, projektów dążących do uła­
twienia stósunków handlowych i zapewnie­
nia republikom amerykańskim pewnój 
niepodległości ekonomicznój w obec Europy. 
Niezależność ta byłaby bez wątpienia dla 
Stanów Zjednoczonych nowym żywiołem 
dobrobytu a dla Europy początkiem ruiny, 
ponieważ Ameryka południowa jest jedną 
z najważniejszych przystani przemysłu 
zachodniego ; — ale nie jest to uajcha- 
rakterystyczniejsza strona kwestyi poru- 
szonój przez Blaina.

Przyszła polityka pan-amerykańska ma 
także chronić przeciwko ewentualnemu 
mięszaniu się mocarstw starego świata te 
państwa, które zgodzą się na program 
gabinetu waszyngtońskiego. W pojęciu 
republikańskich mężów stanu jest ustano­
wienie protektoratu północno-amerykańskie- 
go na całym kontynencie, od zatoki 
hudsońskiój do Ziemi Oguiowój, tylko 
kwestyą czasu. Ponieważ jednak mało 
prawdopodobuem jest, aby tę hegemonią 
wszyscy interesowani przyjęli z zapałem, 
przeto uważa p. Blaine za użyteczne, 
zwracać peryodycznie ich uwagę na nie­
bezpieczeństwa, które groziłyby republi­
kom południowej Ameryki, gdyby gabine­
towi waszyngtońskiemu nie udało się po­
łączyć ich w jeden związek.

zajęty jest nim obecnie cały interes poli­
tycznego świata paryzkiego Punkta oska­
rżenia prokuratora Quesnay de Beaurepaire 
zawierają w sobie tak mało nowego ma- 
teryału, że ze wszystkich stron słychać 
pytania : gdzież ten zamach na bezpieczeń­
stwo państwa ? To, co zarzucają Boulan­
gerowi jako zamach stanu, nie da się 
absolutnie prawnie umotywować. Na to 
zgadzają się wszyscy, nie tylko w łonie 
zwolenników Boulangera, ale i po za nimi, 
zupełnie niezależnie od politycznego sta­
nowiska. Nawet pisma przeciwnego obozu 
nie przeczą temu. „Justice“, organ pana 
Clómenceau, mówi z tego powodu: „Pro­
kurator musi zawsze oczerniać — a do 
tego wszystko mu równie przydatne: 
atrament, czernidło, sadze, słowem : czarna 
barwa we wszystkich odcieniach. Senat 
nie byłby z pewnością niezadowolony, 
gdyby go traktowano z większą wzglę­
dnością i przedłożono mu coś porządniej­
szego.“ „Monitenr universal“ powiada: 
„P. Quesnay de Beaurepaire powinien był 
sobie poszukać wzorów pomiędzy proku­
ratorami cesarstwa, a byłby się dowie­
dział, że prokurator nie ma nic wspól­
nego z romansopisarzem. Mierność nie 
wyklucza powagi. P. Quesnay de Beaure­
paire nie dorósł nawet do mierności“.

Wielkie wrażenie wywołało na posie­
dzeniu zeszłosobotnióm to, że Buffet chciał 
przemawiać przeciwko oskarżeniu, pouie- 
waż znauy jest jako zdeklarowany prze­
ciwnik Boulangera. Prawica postanowiła 
w razie odrzucenia wniosku, żądającego 
uznania niekompetencyi senackiego try­
bun» ?n, opuścić salę obrad.

Osiatni telegram z Paryża z dnia 
wczorajszego opiewa, jak następuje: Naj­
wyższy trybunał zebrał się dzisiaj w Izbie 
obrad. Buffet (z prawicy) stwierdza wie­
lokrotne sprzeczności w akcie oskarżenia 
jeneralnego prokuratora. Po dłuższych 
obradach stawiła prawica wniosek, aby 
najwyższy trybunał uznał swoję niekom- 
petencyą, ponieważ wedle przywiedzio­
nych w akcie oskarżenia faktów o zbro­
dni zamachu stanu mowy tu być nie może. 
Trybunał uznał swoją kompetencyą 212 
głosami przeciwko 51. poezóm prawica 
opuściła salę obrad.

TURCYA.
W sprawie kreteńskiój dwa kroki na- 

przśd zaznaczyć należy. Jak donoszą z 
Konstantynopola, zamianowano Szakira 
paszę gubernatorem Krety i zarazem ko­
mendantem wojskowym. Nowy władzca 
wyjechał już na specyalnym parowcu 
„Izzedin“ w towarzystwie kilku wyższych 
oficerów celem objęcia nowego stanowiska. 
Podług doniesienia biura Reutera miał 
przesłać rosyjski ambasador Nelidow W. 
Porcie notę, w którój zwraca uwagę na 
położenie i zagrożone bezpieczeństwo ro­
syjskich poddanych na Krecie. Co do 
stanowiska mocarstw, to gabinet fran­
cuski — jak piszą z Paryża do „Wiener 
Pol. Corr’“ — zamierza w każdym razie 
trzymać się na uboczu. Nie sądzą ogól­
nie, aby grecka nota miała spowodować 
mocarstwa do dyplojnatycznój interwencji, 
w każdym razie trzeba będzie odczekać, 
czy się nie uda Turcyi, która rozporządza 
obfitemi środkami, stłumić ruchu. Do­
piero, gdyby się to nie powiodło, być 
może, że które z mocarst da inieyatywę 
do konferencji. W każd/m razie kwestyą 
nabrała znaczenia i jest prawdopodobną 
rzeczą, że eskadra tulońska otrzyma 
rozkaz udania się na wody lewantyń- 
skie.

AMERYKA.
* Między Stanami Zjednoczonemi a 

angielską kolonią, Brytyjską Kolumbią, 
t. j. Anglią, powstał zatarg, który mieć 
może dalsze następstwa. Brytyjskiego 
poławiacza fok „Black Diamond“ zabrała 
w przeszłym tygodniu amerykańska szkuta 
celna „Rush“ rzekomo dla tego, że uchy­
bił na amerykańskich wodach ustawom 
Stanów Zjednoczonych, które zabraniają 
zabijania pewnych zwierząt w Alaszce, 
aby ich nie wytępić. Ze strony angiel- 
skiój i także ze strony kilku wpływo­
wych pism amerykańskich odezwano się 
przeciw temu zaborowi, ponieważ go nie 
dokonano ani na morzu beryngskiem, ani 
na wybrzeżu Alaszki, lecz na otwartem 
morzu, w oddaleniu wielu mil od amery­
kańskiego terytoryum. Jeżeli się to spra­
wdzi, to zachodzi tu ze strony Ameryka­
nów przekroczenie praw międzynarodowych, 
za które ze strony brytyjskiój dopominają 
się energicznie zadosyćuczynienia. W 
Foreign Office spodziewają się, że rząd 
amerykański udzieli satysfakcyi, wydając 
amerykańskim kapitanom rozporządzenia, 
któreby podobnym zajściom w przyszłości 
zapobiegały.

NIEMCY.
* B e r 1 i u , 12 sierpnia. Słusznie 

czują się dotkniętymi katolicy berlińscy 
dziwnóm postępowaniem, jakie tamtej­
szy urząd telegrafizny uznał za stó- 
sowne zachować w obec telegramów 
wystósowanych przez dwa katolickie 
towarzystwa berlińskie do Papieża, pro­
testujących w obec znanego skandalu, 
połączonego z wystawieniem pomuika dla 
Giordana Bruno, i wyrażających nadzieję, 
że Papież odzyska znowu Rzym na swoją 
własność. Telegramów tych nie przy­
jęto : pierwszego na dworcu ślązkim, dru­
giego na głównym urzędzie telegrafi­
cznym. — ale wysyłający telegramy nie 
zadowolili się tóm, i rzeczywiście udało 
im się na innych stacyach telegramy owe 
puścić w kurs, pierwszy na głównym 
urzędzie pocztowym, drugi w biurze tele­
graficznym na Landsberger Strasse. § 1, 
III ordynacyi telegraficznój z dnia 13 
sierpnia 1880 r. nie pozwala na przesy­
łanie telegramów zdolnych zakłócić spo­
kój lub wystawić na szwauk bezpieczeń­
stwo publiczne, — aleó tych przepisów 
uie naruszały owe telegramy berlińskie. 
Katolicy berlińscy upomną się niezawo­
dnie o swe prawa i oprą się w danym ra­
zie o ostatnią instaucyą.

— Nieuniknione następstwa praktyki 
thfimmelowskiój zaczynają coraz więcój 
uwydatniać się. Już przed podróżą wi­
zytacyjną Arcybiskupa kolońskiego celem 
bierzmowania wydał Thümmel nowy pam- 
flet. O skutkach tego pisma donosi ko- 
lońska „Volks Ztg.“, co następuje: W 
Remscheid zebrała się w dniu 8 b. m. 
gmina katolicka wieczorem w wielkiój 
sali Gesellenhauzu, świeżo wykończonego. 
O godzinie 8 przybył Arcybiskup, prowa­
dzony przez duchowieństwo i liczny za­
stęp ludu z pochodniami i zajął miejsce 
na estradzie pod baldachimem. Katoli­
ckie stowarzyszenie śpiewaków zaintono­
wało piękny śpiew, poezóm zgromadzo­
nych powitał sędzia Iwen, wnosząc na 
końcu okrzyk na cześć dostojnego gościa. 
Ks. Bechen poprosił następnie Arcy­
biskupa o błogosławieństwo. Arcy­
biskup uczynił zadość temu życzeniu i 
przemówiwszy kilka słów podziękowania, 
i udzieliwszy mądrych wskazówek zebra­
nym, opuścił salę. Po wyjściu Arcypa- 
sterza odezwał się wśród tłumu okrzyk 
na cześć Thümmla i wyrazy znieważające 
Arcybiskupa. Po długich usiłowaniach 
udało się policyi przywrócić spokój. Dzi­
ki tłum rzucał na stróżów bezpieczeń­
stwa kamieniami, następnie udał się 
przed dom Thümmla, gdzie wznoszono 
okrzyki na cześć jego. Tłum ten składał 
się głównie z chłopaków i robotników. 
Nazajutrz Arcybiskup bierzmował wśród 
zupełnego spokoju; policya stała w po­
bliżu kościoła. Referaty o tych zaj­
ściach otrzymała także „Frankf. Ztg.“ i 
„Barmer Ztg.“

— Jak się dowiaduje „Westf. Merk.“ 
z pewnego źródła, wybór nowego Biskupa 
monaśterskiego nastąpi w dzień Wniebo­
wzięcia Najśw. Panny.

— Podług statystyki urzędowój, uczę­
szczało do pruskich semiuaryów nauczy­
cielskich w końcu zeszłego roku 8507 se­
minarzystów. Na pojedyńcze dzielnice 
rozdzielają się oni bardzo nierówno. Na 
W. Ks. Poznańskie przypada 512, Prusy 
Zach. 607, G. Ślązk 1337, Prusy Wscho­
dnie 609, Brandenburgią z Berlinem 
922, Pomorze 500, Saksonią 724, 
Szlezwik-Holsztyn 398, Hanower 773, 
Westfalią 508, Nasawią 497, prowiucyą 
nadreńską 1120. W stósuaku do lu­
dności mają Prusy Zachodnie, Hanower, 
Szlezwik-Holsztyn i Szlązk najwięcój, 
Westfalia zaś, prowincya nadreńska i 
Brandenburgia najmniój seminarzystów. 
Ogólne koszta państwowe na seminarya 
(włącznie seminarya nauczycielek) wyno­
szą w roku bieżącym 5,280,000 marek. 
Pruski seminarzysta kosztuje zatóm pań­
stwo rocznie około 600 marek.

FRAŃ CYN.
* Jakkolwiek przebieg procesu prze­

ciwko Boulangerowi, Dillonowi i Roche- 
fortowi nie jest zbyt zajmującym, to jednak

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.
Poznań, wtorek 13 sierpnia.

* Doniesienia urzędowe. Nauczyciel zwy­
czajny przy gimnazynm realnem „am Zwinger“ 
we Wrocławiu dr. Julian Krebs mianowany 
został nauczycielem wyższym.

* Posiedzenie rady miejskićj odbędzie się 
jutro w środę dnia 14 sierpnia o godzinie 4 
po południu. Na porządku obrad znajduje się 
pomiędzy innemi reklamacya pp. Jana Marko­
wskiego, Wktława Urbańskiego, Bronisława 
8alkowskiego, o wpisanie ich w listy wyborcze.

* Walne zebranie członków miejseowćj 
kasy chorych nr. 5 dla zatrudnionych w pro­
cederze krawieckim odbędzie się w czwartek 
dnia 15 sierpnia r b. na sali p. B. Knolla 
przy Wrocławskiej ulicy nr. 18 o godzinie 5 
z południa. Porządek dzienny: 1) sprawozda­
nie kasy za rok 1888, 2) Hdzielenie pokwi­
towania za tenże czas, 3) wybór komisyi re- 
wizyjuój na rok 1889, 4) wybór trzech człon­
ków zarządu, a mianowicie: 1 pracodawcę i 2 
członków kasy, 5) powzięcie uchwały nad wnio­
skami członków zebrania. O liczny udział 
członków uprasza Zarząd.
K. Chejnacki, przew. A. Konarski, sekretarz.

* Podczas kąpania w Warcie Htonął w so­
botę po południu robotnik Michał Matuszewski, 
zamieszkały na W. Barbarach nr. 36. Zwłok 
jeszcze nie odszukano.

* Robotnika Tomasza Błażewskiego z Gór- 
czyna, który w dniu 26 czerwca r. b. z zem­
sty zrzucił 13-letniego chłopca Józefa Baz- 
grota z pomostu kolejowego za bramą berliń­
ską na tor kolejowy, wskutek czego tenże zła­
mał lewą rękę, prawą zaś miał zmiażdżoną, 
a twarz podrapaną i obdartą, tak że przeszło 
4 tygodnie w lazarecie miejskim przebyć mu- 
siał, skazała Izba karna poznańska na 3 lata 
więzienia.

* Służącą Helenę Wiatrównę z Koszut, 
która przez dłuższy czas okradała dzieci wy­
syłane przez rodziców po zakupna, a którą 
przytrzymano dnia 17 lipca r. b., skazał sąd 
na 8 miesięcy więzienia.

* Gniezno, 12 sierpnia. (J. R.) Zdarzył 
się tu u nas ciekawy wypadek, świadczący o 
zuchwałości i śmiałości młodych oszustów i 
to jeszcze w mundurze wojskowym. Przed 
kilkunastu dniami zjawił się u jednego z 
naszych księży katedralnych pomiędzy godzi­
ną 8 a 9 młody żołnierz załogującego tutaj 
pułku piechoty, z ustną nibyto rekomendacyą 
od jednego z księży parafialnych i następującą 
sprawą : Umarł mi ojciec, tak dowodzi ode­
brana dzisiaj depesza będąca w batalionie. 
Otrzymałem urlop i jutro rannym pociągiem 
mam wyjechać do 8tralsundu. Nie mając na 
drogę funduszy, udałem się jako katolik Nie­
miec do ks. N. N., przedłożyłem mu tę spra­
wę i otrzymałem od niego trzy marki, od 
drugiego księdza 2 marki, i oni to polecili 
mi iść do ks. Dobrodzieja z prośbą o dalsze 
3 marki, — ponieważ zaś po drodze jeden 
z księży dal mi jeszcze markę, więc proszę 
tylko o 2 marki, abym wreście mógł jutro 
wyjechać. — Taką opowieścią i bardzo uczciwą 
skromną fizyonomią zrobi, dobre wrażenie, a 
gdy zapytany, czy tćż prawdę mówi, na 
potwierdzenie zalał się łzami — otrzyma, 
dwie marki i poszedł, ale nie do Stralsundu. 
Odtąd, jak się dowiaduję, codziennie odwiedza 
kogo innego, raz księży, drugi raz świeckich, 
przybywa zawsze pomiędzy 8 a 9 wieczorem 
i wszędzie od litościwych księży i rodzin ka­
tolickich wyłudza jednę, dwie, a nawet i trzy 
marki, podróżując ciągle n? pogrzeb ojca 
zmarłego w Stralsundzie. U jednego nazywa 
się K e i l’e m, u drugiego K 1 e i n’e m, a 
wszędzie budzi współczucie i zyskuje wspar­
cie skromną potulną miną i łzami, które na 
zawołanie wylewa. Nareście zmówili się lu­
dziska o tćj sprawie i porównując daty prze­
konali się, że to żołnierzysko proceder sobie 
robi z dobroduszności naszćj. Rzecz oddano 
wczoraj władzy wojskowój, która oburzona 
jest na takie postępowanie i wyjść nie może 
z podziwienia, że żołnierz w czynnćj służbie 
będący na takie wyrafinowane oszustwo puścić 
się może. To tćż zapewne niezwykłość 
oszustwa była powodem, że mu w domach 
duchownych i rodzinach katolickich łatwo 
dawano wiarę.

Targ tutejszy na remonty, naznaczony 
pierwotnie na dzień 15 b. m. (Wniebowzięcia 
Matki Boskićj) przełożony został wskutek od­
powiedniego podania na środę dnia 14 po 
południu.

* Trzemeszno. We wsi Wiknie zgorzały 
w tych dniach wszelkie zabudowania gospoda­
rza Zuhlkego. Ogień podłożył z zemsty pa­
robek, który ze swym chlebodawcą się po­
różnił.

* Egzamin doktorski z predykatem summa 
cum laude złożył w zeszłym tygodniu w Er- 
langen p. Józef Smorawski z Obornik, 
napisaną jnż w zimowćm półroczu pracę o 
Phytophora infestans, za którą otrzyma, od 
pruskiego ministerstwa rólnictwa dość znaczną 
nagrodę; w Wyrcburgu zaś otrzyma, stopień 
doktora wszech nauk lekarskich pan Feliks 
Niklas z Goręczyna w powiecie kartuskim.

* Wiadomość o zakupieniu Rojewa w po­
wiecie inowrocławskim, podana przez nas za 
„Westpr. Volksblatt“ okazała się błędną. — 
Majętność ta od wielu lat jest w ręku nie­
mieckim, obecnie właścicielem jćj jest p. M. 
Eunicke z Dortmundu.

* Chełmińska dyecezya. W przeszłą nie­
dzielę 11 b. m. odbyła się uroczysta intro- 
dukeya ks. Wiktora Schlegera na probostwo 
w Grucznie. Komisarzem biskupim był przy 
tym akcie ks. dziekan Wojciech Błock ze 
Swiecia.

* Toruń. Toruńskie Towarzystwo Prze­
mysłowe urządza we wtorek dnia 20 sierpnia 
o godzinie 9 wieczorem na uczczenie Delega­
tów Spółek zarobkowych zabawę w wiedeńskićj 
kawiarni, na którą 8zanownyeh pp. Delegatów 
i członków Towarzystwa najuniżeniój zapra­
szają Gospodarze.

* Ze Szelic (na Slązku) piszą do „Kato­
lika:“ „Czytam wiele korespondencji, w któ­
rych się skarżą na organistów, że niemiecki 
śpiew zaprowadzają, U nas też w* Boże 
Narodzenie śpiewano: „Stille Nacht, heilige 
Nacht,“ to jest śpiewał pan organista z dzie­
ćmi, bo z nas nikt ust nie otworzył. Dawniój 
na pokropienie śpiewaliśmy: „Pokrop nas 
hyzopem Panie“ i td., dziś śpiewają to po 
łacinie. Przy nieszporach do błogosławieństwa 
śpiewaliśmy dawnićj: „Przed tak wielkim 
Sakramentem,“ teraz: „Tantum ergo.“ Nie



wiem czemu? Czy się to lepiéj ma słyszeć, 
czy Bogu być milsze? To jednak pewna, 
te gdyśmy po polsku śpiewali, każdy wiedział, 
co śpiewa, a łacinę przy śpiewie niejeden 
przekręca tak strasznie, że niktby się nie 
domyślił, co to ma znaczyć. Na własne uszy 
słyszałem, jak pewien młody chłop, zamiast: 
„Et antiquin documentum novo cedat ritui,“ 
tak śpiewał: „Es antium dokumentnie nowy 
cedat rituje.!“ Czy z tego chwały Bożćj 
przybędzie, czy ubędzie ? My całą duszę w 
dawniejszy śpiew przelewali, bo z serca po­
chodził, bo był naszym ojczystym, najdroższym, 
polskim śpiewem!

* Z Raciborskiego (na 81ązku). Chodzę
po świecie, bom druciarz. Do ojczyzny mo- 
jéj tęsknię, bo ją w sercu mam. Ale troska 
o chleb kładzie się między nią a mną, że 
tylko tedy owędy w niej przebywać mogę. 
Hej ojczyzno ty moja, jakżeś daleka ! Idę 
przez świat, a sieroctwo i tęsknota idą zemną. 
Ludzie patrzą na mnie obojętnie, ot, jak zwy­
kle na druciarza i nie wiedzą, że jedno ser­
deczne braterskie słowo więcćj mi warte, jak­
bym wszystkich towarów się zbył, które na 
ramieniu noszę. Byłem i w Raciborskióra, 
około Bieńkowie. Idę, spotykają mnie dzieci, 
polskie dzieci, ko słyszę, jak przepiórknją po 
polsku. Ale do mnie mówią: gnt Morgen ' 
Serce mi się ścisnęło i mówię : Dziatki, je­
szcze stary Pan Bóg żyje, chwalcie go po 
staremu ! A dziatki na to: Powiedzieli nam 
nauczyciele: Gdy spotkacie pana faraża,
mówcie pochwalony, gdy kogo innego : „gnt 
Morgen," bo to „fajn.“ I poszły, a za nimi 
poszedł smntny mój wzrok i westchnienie: 
Biedne dziatki! Oj, ciężka, doprawdy ciężka 
dola człowieka, gdy z sercem chodzi po świe­
cie dzisiejszym.

* Z Alstaden, w prowincyi nadreńskićj — 
piszą do „Katolika“. My tntaj pracujący ro­
botnicy polscy bardzo sobie życzymy polskiego 
kapłana. Obecni« rzadko tylko polski ksiądz 
nas zwiedza, co 0 miesięcy niekiedy, do tego 
jeszcze w dzień roboczy. Mamy tu takich 
współbraci, którzy 5, fi i 9 lat u spowiedzi 
nie byli, żyją tak, jakby nie wiedzieli, że czło­
wiek duszę posiada i że po śmierci rachunek 
z życia zdawać przyjdzie. Myślę, że gdyby 
słyszeli choć tedy owędy słowo Boże, toby się 
jednak npamiętali, Gdy ksiądz u nas choć 
kilka dni jest, zaraz można widzieć skutek 
ich pracy. W kwietniu byłem w Botropie, 
dokąd dwóch księży polskich przybyło. Tam 
zgadałem się z pewnym panem niemieckim, 
który mi powiedział że od czasu, jak ci księża 
tam są, ani jednego Polaka nie widział pija­
nego, ani po ulicach hałasującego. Mówił da­
lój: gdyby zamiast żandarma, który tam jest, 
księdza postawili, to byłoby stokroć ciszej i 
lepiéj. W kościele Indu naszego było jak na­
bito, śpiew polski płynął ku niebiosom. Na te 
odgłosy ojczyste małom się nie rozpłakał z 
wzruszenia. Było także kazanie o piekle, a 
kaznodzieja mówił bardzo pięknie i rozczula­
jąco. Musiałem wyjść prędzój z nabożeństwa, 
aby do domu wracać, do pracy. Patrz.ę, przed 
kościołem spaceruje sobie kilku podrostków Po­
laków. Zgorszyło mnie to, tak dalój do nich: 
Co wy tu robicie! Czy to nabożeństwo nie 
dla was? Na to oni się oburzyli i poczęli 
mędrkować, że im nic nie mam do rozkazy­
wania itp. Młodzież to była 17-letuia może. 
Zasmuciłem się, że już taka zepsuta i harda. 
Myślę, że ci rodzice źle czynią, którzy takich 
młodych w świat wysyłają. Niedojrzałe te 
chłopcy, nie czując nad sobą opieki rodziciel- 
skiéj, a mając w sobie za mało stałości, lecą 
w stronę, w którą ich wiatr światowy rzuci. 
Rodzice, nie wysyłajcie dzieci waszych za ry­
chło w świat, bo wysyłacie je na zgubę.

* Berlin. W kościele św. Piusa przy Pa- 
lÍ8sadenstr. nr. 73 odbywać się będą w każdą 
niedzielę i święto o godzinie 10 uroczyste na­
bożeństwa dli Polaków.

* Stolarz Liebeck i żona jego z Pluciń­
skich, sprowadzili się przed około czterema 
laty z Poznania do Berlina. W zeszłym ty­
godniu stawali ci małżonkowie przed sądem 
berlińskim, oskarżeni o skradzenie robotnikowi 
Heise 1300 marek. Heise mieszkał u nich, 
a spodnie z oszczędzonemi przez lat 20 pie­
niędzmi pokładał na noc na łóżku. Pomimo 
wykrętów udowodniono Liebeckowćj kradzież 
tych pieniędzy i skazano ją na rok więzienia; 
męża jój sąd uwolnił, ponieważ można mu 
było tylko udowodnić zamilczenie kradzieży, 
a to, jeśli między małżonkami zachodzi, nie 
ulega karze.

* Najprzewielobnlejszy ksiądz Biskup tar­
nowski a prasa zagraniczna. „Bonus pastor“ 
pisze : Wiadomo, że w b. r. Najprzewielebn. 
ks. Biskup tarnowski, zarówno jak i inni 
Biskupi krajowi, zwiedzał kanonicznie dyece- 
zyą swoją. Przy wizytach tego rodzaju, wy­
pada każdemu Biskupowi przyjmować różne 
owacye, hołdy, słuchać różnych przemów i 
odpowiadać na nie. Z dawien dawna tak 
było i jest u nas wszędzie i nic w tern zdro­
żnego. W naszym kraju utrzymuje się na­
wet zwyczaj, również z dawnych czasów, że 
żydzi miejscowości przez Biskupa wizytowa­
nej, występują nie rzadko uroczyście przed 
Niego i sposobem swoim okazują Mu cześć i 
poważanie. O powód takiego występowania 
nie pytajmy. Będzie on i jest różnorodny a 
najpewniéj polega na wyrachowaniu żydów, 
mającem ich własne dobro na celu, któ­
rzy nawet na wizycie biskupiéj zrobić 
interes pragną. Bądźcobądź występowania ich 
w jakiem witają Biskupa, za złe brać także 
nie można. Owroż przy wizytacyi tegoroeznéj 
w dyecezyi tarnowskiej zachodziły kilkakrotnie 
podobne objawy czci ze strony żydów dla do­
stojnego Wizytatora. Ks. Biskup tóż natu- 
ralnie przyjmował te hołdy i na przemowy 
odnośne, przemawia! także już to ze wzglę­
dów grzeczności czy delikatności, już to (i 
przedewszystkiém) ze względów wyższych, bo 
pasterskich. Cóż tedy nie robi z tój delika­
tności biskupiéj sofisterya, przemyślność i cy-

nizm prawdziwie żydowski? Oto trąbi na 
wsze strony, rozsyła telegramy do wszystkich 
pism, na ich żołdzie i usługach zostających, 
a mianewicie do gazet wiedeńskich, berliń­
skich i peszteńskich — zkąd znów czerpią 
swe informacye wszystkie pisma nieprzychylne 
Kościołowi — rozsyła telegramy, powtarzamy, 
wynoszące pod niebiosa ks. Biskupa tarno­
wskiego za jego „tolerancyą“, „liberalne po­
glądy“, za jego „sympatyą dla żydów“ i wy­
szczególnienie ich, których „za pionie­
rów oświaty i cywilizacyi w Galicyi uwa­
ża.“ Szereg wszystkich innych epitetów 
opuszczamy, nie chcąc przedłużać i tak tych 
nędznych żydowskich pochlebstw, a raczój 
tego wyrachowania, jakie mają, stawiając ks. 
Biskupa tarnowskiego za wzór innym Bi­
skupom katolickim w monarchii“. Owoż z 
obowiązku naszego i ze czci, jaką żywimy 
dla Pomazańca Bożego, stajemy publicznie 
w obronie tak srogo spotwarzonego Księcia 
jednśj z dyecezyi naszych, i wnosimy uroczy­
sty protest przeciw tłómaczeniu słów Jego w 
powyżój podany sposób. Polegając tedy na 
zaciągniętych imformacyach i na słowach ko­
respondentów zaznaczamy, że słowa ks. Bi­
skupa, wygłoszone przy rzeczonych okazy ach 
tchnęły wprawdzie wszędzie i zawsze pobła­
żliwością i delikatnością dla żydów, ale za­
razem i przedewszystkićm taktem, godnością 
i miłością, która pochód Biskupa znaczyć 
zwykła. Wszystkie zatćm inne pobudki i 
insynuacye, które słowom Biskupim prasa ży­
dowska i liberalna podsuwa, są czystym wy­
mysłem wyraflnowanój przebiegłości i cynizmu 
iście żydowskiego.

* Wielki pożar nawiedził przed kilku dnia­
mi miasteczko Krupki w gubernii wileńskiój. 
Ogień powstał w chederze żydowskim podczas 
gdy w nióm zebrały się już na naukę dzieci. 
Zdołały one jednakowoż umknąć bez szwanku, 
śpiący jednakże mełamed (nauczyciel) uległ sil­
nemu opaleniu nóg i rąk. Straty są wielkie. 
Spaliło się ogółem osiemdziesiąt przeszło domów. 
Jest to trzeci w r. b. pożar w Krupkach. 
Dwa poprzednie nie przybrały atoli tak gro­
źnych rozmiarów.

* Udzielenie się suchot przez kolczyki. 
Medyczne pisma donoszą: Czternastoletnia dzie­
wczynka, sama zdrowa i ze zdrowój pocho­
dząca rodziny, nosiła kolczyki po swój przy­
jaciółce zmarłój na suchoty. Wkrótce wystą­
piły tego skutki. Końce uszu obrzękły i po­
kryły się wrzodami o płaskich a podminowa­
nych brzegach. Dalój nastąpił obrzęk lewego 
gruczołu szyi, zaatakowanie lewego szczytu 
płuc, bakcyle tuberknlozy w ziarninie wrzodów 
na uszach i w plwocinach — galopujące su­
choty. Jednem słowem typowe zaszczepienie 
tuberknlozy za pomocą kolczyków.

* Na karcie pocztowój. Ile słów zmieścić 
można na karcie pocztowój czyli t. zw. „ke- 
respondencyjnój“ — oto pytanie, jakie posta­
wili w tych czasach amerykańscy stenografo­
wie, przeznaczając dla zwycięzcy nagrodę w su­
mie 500 dolarów. Nagrodę zdobył p. Sylwa- 
nus Jones, stenograf z Richmondu (Wirginia), 
który na karcie pocztowój zdołał pomieścić 
całą niemal powieść, a mianowicie 36,784 słów.

* Rekiny w Adryatyku. Przekopanie mię­
dzymorza Suezkiego wywołało następstwa, któ­
rych Lesseps zapewne nie przewidywał, a mia­
nowicie wprowadzenie rekinów do morza Śró­
dziemnego. I dawniój donoszono wprawdzie 
o obec ości na tych wodach rekina, który okrą­
żył Afrykę i przebył cieśninę Gibraltarską, 
zdarzało się to j dnak co cztery lnb pięć lat 
zaledwie; obecnie zaś ilość tych potworów mor­
skich wzrosła bardzo znacznie, zwłaszcza w 
Adryatyku, dokąd przybywa wiele okrętów, 
przechodzących przez kanał Suezki. W zatoce 
Rjeka schwytano niedawno wielką samicę, która 
się zaplątała w sieci rybackie, w sierpniu r. z. 
ujęto 2 młode rekiny w pobliżu zakładów ką­
pielowych. Jeden z nich, jakkolwiek bardzo 
młody, miał już 2,15 metra długości, a szczęki 
jego, opatrzone zębami od 2 do 6 cm., stano­
wiły już groźne dla kąpiących się niebezpie­
czeństwo.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 14^o 
sierpnia św, Euzebiusza w.

Wschód słońca o godzinie 4 minut, 42. 
Zachód o godzinie 7 minut 25

Wiadomości literackie i artystyczne.

* Cech cyrulików w Łowiczu. 
(Dokończenie.) Po wyzwoleniu chłopiec 
każdy powinien u mistrza swego, u któ­
rego się uczył, za połtowarzysza koniecznie 
robić poł roku. Lecz ieśli mistrz chce, 
może mu te poł roku darować; to na łasce 
mistrza, u ktorego się uczył. Szynku 
młodem towarzyszom nie ma inszy czas, 
iedno we dwie niedzieli po Wielkanocy 
raz, a we dwie niedzieli po ś. Michale 
drugi raz aby odprawowane były. Jednak 
przy tym mistrzowie dway dla lepszey ut- 
ciwośsi maią bydź, y szynk u któregokol­
wiek mistrza w domu, a maią go odpra- 
wować dobrem piwem lubo przewoźnem 
lubo Łowickiem. Postanawiamy, aby ka­
żdy brat, któryby w sprawie swey od 
Dekretu naszego do sądu mieyskiego appe- 
lować chciał, połzłotego wprzód do cechu 
odłożyć był powinien. Tu ieduak decla- 
ratia, że gdy będzie dekret Cechu przez Pany 
Rayce declarowany y approbowany tedy 
te połzłotego ma do skrzynki należeć, a 
ieśli będzie retractowany, tedy ma bydź 
parli oppelunti zwrócony. Postronnego 
barwierza albo sturarza aby żaden siąm- 
siad nie śmiał chować ani mu mieszkania 
w domu swym naimować pod winą czter­
nastu grzywien, z tey połowa na ratusz, 
a połowa ma zamkowi należeć. Sami też 
staraeze albo partacze aby mistrzom cecho­
wym niwczym tak prywatom iako y pu­

blice przez zawieszanie miednic albo robie­
nia rzemiosła przeszkodą nie byli. A któ­
ryby się takowy znalazł, któryby się tego 
ważył, gdy się to nam statecznie, defero- 
wany będąc o takowy występek do PP. 
Radziec ma bydź karany dwudziestu grzy­
wien, którój połowica urzędowi, a druga 
delatorom ma bydź przyrządzona. Aby 
chorob y rau szkodliwych zwłaszcza nie 
podeymował się żaden mistrz, bez dołoże­
nia się starszych, od których dla lepszego 
opatrzenia ludzi chorych, y aby bezpie­
czniejszy był co go opatruje, rady zatrzy­
mać ma, y żeby tez z tey sławy na sobie 
mistrz nie odnosił. A gdyby się trafieło, 
czego nie day Boże, żeby bratu któremu- 
kolwiek chory umarł, a uikogoby na po­
radę z sobą uie wziął, ma bydź karau 
dzięsięciu wrębów wosku. Mistrz gdy 
chorego przyimie, y iusz go opatrował, a 
iuszyby go mu odiął, ma bydź karan 
według zdania PP- Braci, a chorego, 
rego, chyba żeby za wiadąmością iego y 
to opatrować nie ma, ażby się pierwey 
pierwszemu za pracę dosyć stało. Towa­
rzysza mistrz żaden uie ma chować, ani 
mu też roboty dawać, któryby się mistrza 
cechowego, albo tego, który z Cechem 
trzyma, nie uczył. Towarzysz każdy weu- 
drowny y roboty potrzebujący, ma mieć 
list od wyuczenia albo świadectwo zacho­
wania swego u mistrza, u ktorego robieł.
A co dla tego, isz się ich sieła pokazuie, 
między ktoremi łotrow, zbiegów y inszych 
nieustannie się u mistrza zachowawszy, 
albo co wiedzieć, jako się rzemiosła wy­
uczywszy, y u kogo, sieła się naiduie. 
Towarzysz każdy, skoro przywendruio, ma 
iść do starszego mistrza, po kartkę, u 
kogo ma bydź gospodą. Lecz chcieli 
który mistrz dać towarzysza na gospodę 
bez kartki, to na iego woli dobrey, ieduak 
gdy nań przydzie koley, powinien onemu 
towarzyszowi dać gospodę, który z kartką 
przyjdzie. Towarzyszowi tez gospody 
mistrz nie powinien dłuzey dać, iedno 
dwie niedzieli. Towarzysz żaden uie ma 
odpuszczenia brać dwie niedzieli przed 
majem, także dwie niedzieli po maju. Toz 
ma bydź rozumiano o jarmarku. A któ­
ryby z towarzyszów w chorobę wpadł, a 
pieniędzy na wspomożenie zdrowia swego 
nie miał, takiego towarzysza chorego z 
z bractwa opatrzyć powinna będzie. A 
gdyby zmarł, rzeczy iego przy bractwie 
zostauą. Gdyby wdowa, albo brat który 
towarzysza nie miał, a drugiby ich miał 
nazbyt, powinien będzie iednego towarzy­
sza drugiemu uazyczyć. Łaziebnik nie 
ma w rynku mieszkać, ani miednic wywie­
szać. ale w łaźni ma mieszkać pod winą 
dziesięciu grzywien Panom na ratusz. 
Porządek albo nabożeństwo kościelne po­
stanawiamy, to iest, za umarłe na każdy 
rok raz w kościele Ducha św. we Wtorek 
po niedzieli srzodopostnej, na którą aby 
każdy brat y z małżonką swą, także z to­
warzyszami przyszedł podwiną iednego 
wrębu wosku. A gdyby braciey na po­
grzeb lubo brata ktorego albo małżonki, 
lub tez y dziecięcia brackiego nakazano, 
któryby nie przyszedł, ma bydź karan 
trzema wręboma wosku. Gdyby brat na 
brata skarżąc się inszym siedzącym bra­
ciom utciwości nie wyrządzał, albo czapki 
nie zdiął, iednyra wrębem wosku ma bydź 
karan. Toć ma bydź rozumiano o stronie 
oskarżonego. Czeladź aby sie sprawowała 
według role im od PP. mistrzów daney, 
w niczem iey nie przestęmpuiąnc, ale one 
mocno chowaiąuc pod winą piąciu kamion 
wosku. Gdyby się tez sprawa takowa 
trafiała, o ktorey tu w tych Artikułach 
wzmianki ani kary na nie postawioney 
nie masz, a wymawiałby się tym brat 
który, iż tego w przywileiu nie mąrny. 
Dla tego tedy tey sprawy sądzić nie mo­
żecie. Tedy postanawiamy, aby sprawy 
te wszystkie, które się kolwiek rzemiesła 
dotykaią, lub to z bratem lub czeladni­
kiem, albo gdyby się tez y sąmsiad który 
skarżył na brata ktorego w sprawie iakiey 
rzemiesła się dotykaiącey, mocni będą bra­
cia naszy cechowi sprawę takową każdą 
uznawać według zdania ich karać, zosta­
wiwszy każdemu wolną apellatią do urzędu 
mieiskiego Łowickiego. Iłem gdyby to­
warzysz który zawiniwszy w przeciw mi­
strzom albo komu inszemu, a nie sprawi­
wszy się z onego wystęmpku, z miastaby 
odszedł, mocni będą Panowie mistrzowie 
y towarzysze takowego czeladnika tribo- 
wać dotąud, aby się znowu wrócieł y spra­
wę o sobie dostateczną dał. Będą iednak 
mistrzowie mocni dobrego ze złego uczy­
nić. Do tego aby żaden z Urzędu miasta 
Łowickiego tak burmistrzowskiego iako y 
wójtowskiego nie ważył się tego, aby miał 
dać list od wyuczenia uczniowi Łowickiemu 
tegoż rzemiosła scine scitu et consensu 
totius Contubernii: przed przepadkiem 
winy trzystu grzywien polskich, ktorey 
winy połowica do skarbu J. M. X. Arcy­
biskupa, a druga do skrzynki cechowey 
tego rzemiosła. Co wszystko aby wagę 
swoię miało, y Cyrulicy pomienieni teraz y 
na potym będący przy tym swoim posta­
nowieniu przez nas potwierdzonym zacho­
wani zostali, rozkazujemy, aby Urząd za 
pokazaniem tego listu naszego wszystko to 
do exekutiey przywodził y w niczym owym 
bezprawa nie uczynił ani czynić dopuszczał, 
a dla większey pewności ręką własną się 
podpisawszy, pieczęć naszą wycisnąć roz­
kazaliśmy. Actum et datum in Arce no- 
stru Louiciensis die XV Septembris Anno 
Dni 1632. Joannes Wężyk Archiepus 
Gnesnen.“

Przybyli do Poznania.
Poznań, 12 sierpnia. 

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Potworowski z Kosowa, Rogaliński z Kró­
likowa, Knob Isilorf z Loebau, pani Zey- 
sing z Murów,mój Gośliny, pani Rudziń­
ska z Królestwa Polskiego, Kazimirski z 
Galicyi, Toporowski z Wilna, Klaezyński 
z Warszawy, Stkreiber z Drezna, Winkler 
z Wrocławia, Lasocki z Lechlina. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Now ik z Bytynia, pani So­
kołowska z siostrą z Niemterzyc, pani Miilite 
z siostrą z Krakowa, Neytnann z żoną z 
Obernigk, Heimann z W'rocławia.

«2 LOTE1R.YÆ.
(Bez gwarancji.;

Berlin, dnia 9 sierpnia.
Przy dalszóin dziś popołudniowóm ciągnie- 

lin czwartój klasy 180 król, pruakiój lotoryi 
klssowój padły następujące wygrane:

(Nnmera, przy których wygrana nie oznaczona 
nawiasach, wygrywają 210 marek).

391 429 502 602 704 13 823 32 943 1031 
631 82 749 2132 (300) 208 340 50 (300) 410 
705 867 93 (300) 990 3035 (300) 99 120 40 80 
(3000) 258 361 69 492 612 41 72 676 803-39 43 
4008 186 252 317 83 84 496 619 63 90 (600) 
010 26 40 774 847 904 1 7 44 5014 51 109 459 
(500) 98 638 956 «028 118 41 60 369 72 99 420 
63 641 (3000) 614 (300) 825 91 904 86 7056 80 
455 (3000) 696 769 876 98 978 8211 301 74 453 
610 711 80 64 70 71 922 (300) »437 628 661 97 
828 09 76 84 (600) 00 (600).

10022 878 648 636 98 880 89 946 80 11065 
140 96 213 94 (3000) 421 48 89 509 609 70 777 
(300) 12114 16 209 886 89 619 72 731 880 89 
955 (500) 13426 563 615 040 (15000) 14184 
(600) 8!6 48 626 81 028 808 00 901 12 93 15161 
84 217 44 837 490 617 70 720 42 950 08 16106 
83 438 81 564 (600) 678 711 89 42 867 17181 
260 340 52 636 77 628 94 18060 108 36 96 282 
855 50 80 619 77 638 63 68 (300) 04 95 19032 
128 307 62 56 77 94 416 25 (8000) 56 553 82 
623 31 809 (300) 16 (500) 49 995.

20005 217 24 469 73 95 (500) 538 58 833 
.64 65 21123 (3000) 48 82 203 74 325 84 30 496 
621 700 89 830 22087 200 13 449 654 730 898 
961 23010 119 230 (3000) 90 345 646 47 2 4195 
366 519 799 822 62 931 73 25031 (1600) 96 
204 68 79 874 (300) 698 835 978 86 2«020 124 
56 62 260 302 30 88 90 432 655 669 709 24 
90 838 27125 213 314 74 722 28036 99 211 
899 420 64 74 77 507 59 (500) 68 610 68 878 
951 29081 90 143 80 244 90 855 93 436 82 596 
888 910.

30000 52 67 (300) 180 261 414 88 553 896 
985 31066 (300) 143 443 57 61 64 513 643 63 
65 847 908 32128 62 291 312 73 452 518 691 
33.03 34 44 80 155 238 39 413 94 534 913 
34125 232 306 29 541 88 730 804 35053 67 
111 44 68 95 ,299 405 25 40 635 10 713 958 
86093 175 (1500) 272 32’ 29 (3000) 87 461 528 
(1500) 54 600 4 709 823 66 37239 501 4 6
657 79 767 859 38002 112 15 78 215 (300)
43 317 (1500) 18 19 30 431 512 841 39297 348
97 556 8(>2 ¿7.

40025 (300) 251 60 97 432 79 579 612 29 
59 744 835 979 41030 43 147 224 51 300 596 
773 983 84 42030 36 181 351 474 574 99 6 
40 804 58 69 901 43166 257 550 672 745 77 
808 29 87 913 29 44066 177 237 495 524 73 
665 776 99 824 946 80 45 1 37 61 77 (500 ) 285 
(300) 440 50 605 47 87 706 873 906 24 46005 
12 52 88 97 108 35 74 329 439 45 95 551 604 
16 727 94 96 810 47117 35 60 96 227 434 
665 (1500) 700 83 813 15 944 64 48170 289 
369 (300) 73 446 604 68 958 77 49071 74 93 
139 71 450 572 680 716 (300) 40 870.

50000 (3000) 239 58 68 611 709 54 818 28

566 914 118143 230 81 387 440 48 64 659
928 119074 158 2t9 (3000) 441 530 608 60 890.

129154 262 393 437 658 713 77 860 914 
62 121012 (30 ) 122 281 (1500) 319 70 464 
89 574 632 803 955 122047 50 68 104 254 
.333 73 518 43 603 891 929 03 123177 475 
124005 113 36 64 230 65 301 423 562 787 (500) 
I25IJ&7 164 285 87 335 36 61 418 29 52 508
69 824 50 939 12*028 111 68 (500) 368 (3000) 
71 456 74 551 605 40 920 62 84 95 127111 
18 33 283 84 467 (500) 503 15 30 04 605 (300) 
842 920 128106 415 517 050 755 918 71 
129095 291 95 427 602 62 631 80 785 820 92 
9 3 949 (500) 59 0 4 87.

130012 54 115 47 68 489 505 700 57 63 98 
814 66 915 131253 61 62 74 336 558 132030 57 
151 81 220 73 78 804 38 67 480 506 (300) 808 
«63 133261 498 (300) 722 839 933 134243
47 (1500) 54 73 3 4 447 82 84 680 989 
135224 73 70 84 456 565 860 766 (300)
844 900 136012 108 336 38 48 412 33 626 
685 (1600) 771 79 817 948 137207 367 022 
721 34 859 138058 191 278 81 574 029 48 
719 850 139101 19 374 (30 000) 95 509 59 
74 612 974.

14*190 239 (000000) 98 847 502 641 (500) 
703 877 940 141092 (300) 95 170 363 415 23 44 
680 728 50 94 043 142082 107 200 1 68 (300) 
300 4 6 78 598 059 789 900 57 143014 443 91 
641 42 68 (800) 604 717 42 07 144147 203 10 
83 454 (500) 5 3 8 17 907 145292 339 90 445
558 779 800 68 146217 83 92 335 61 81 508 
60 61 628 96 781 (8000) 95 052 69 147007 17 
91 105 32 420 62 60 942 148022 (500) 85 56 03 
261 813 30" 00 628 625 715 52 862 006 148769 
98 842.

156224 32 60 416 50 71 596 660 732 68 
900 78 161006 148 75 250 94 409 66 699 763 
888 152 !92 638 73 685 (600) 702 6 853 90 920 
158009 «9 142 262 (600) 623 39 916 (800) 32 
154000 108 (800) 869 429 513 087 730 812 
155046 152 66 241 312 (1600) 24 406 600 767 
73 819 84 032 (300) 66 156203 22 25 77 
300 (1500) 71 85 653 717 81 93 862 68 (300) 
934 157097 100 78 97 267 331 497 (300) 
582 000 77 863 966 158010 42 51 201 88 
801 03 (600) 08 639 726 28 (1600) 809 946 
(1600) 159015 81 232 324 429 533 61 60 836 
(1500) 41 49.

160030 372 (1500) 482 606 638 48 73 80 97 
(1600) 897 99 «48 65 87 88 98 161077 98 125
274 468 06 567 630 64 704 97 848 58 901 6 
162100 369 438 713 876 900 (1600) 09 163008
150 508 40 66 98 600 830 93 164095 438 (3000) 
520 40 70 661 851 (3000) 912 165082 241 91
340 597 757 99 803 20 089 166106 230 93 320
49 425 60 033 92 710 816 21 987 167044 219
314 714 24 98 922 73 168081 139 52 (500) 61
91 288 405 97 566 621 07 701 910 169460
70 531 887.

170044 108 10 211 332 91 430 671 720 53
88 943 171113 77 242 420 568 609 61 93 (1500)
98 731 (1500) 815 989 172186 475 82 508 611
22 811 26 66 976 173114 80 253 321 460 629
33 (500) 906 32 174123 41 212 33 366 592 702
98 986 175078 199 410 25 (1500) 708 967
176132 441 691 908 177077 80 213 361 428
883 930 65 178008 119 55 291 97 368 439 91
«82 (3000) 723 58 883 179004 83 91 144 473
877 (5000) 967 69.

180304 9 440 (300) 74 (3000) 628 710 54 923 
41 181373 437 59 99 555 618 61 96 827 90
182122 82 92 207 49 60 315 420 76 683 87 947
89 183020 254 344 445 52 (600) 689 603 39 781
812 59 184O01 17 38 04 292 96 362 485 814 59 
939 80 98 185181 225 349 69 498 596 740 881
912 85 186028 34 183 236 43 335 39 54 91
608 806 961 187262 70 (500) 72 333 658 86 716 
81 188005 (3000) 49 137 307 92 94 458 703
606 189129 40 224 44 90 330 90 433 40 632
92 6:1 31 77 748 49.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

351 429 500 99 
53047 
54022

(3000) 38 901 25 51222 93
645 64 925 52280 505 33 634 834 936 
63 196 79 281 351 97 409 11 545 028 
110 24 56 549 83 717 62 (1600) 837 96 55083 
253 474 (500) 602 723 (300) 85 930 56083 89 
263 (500) 372 99 412 f83 718 42 85 57010 45 
49 131 (3000) 76 318 492 709 80 947 92 58031 
98 117 43 64 68 241 384 86 88 514 56 (3000) 
743 (300) 59119 286 92 300 417 (300) 503 32
725 86 87 826 (3000) 75 908 (1600).

60021 177 276 415 544 66 619 78 79 80 95 
942 61081 477 (16003 645 686 712 43 857 934 
61 85 62180 215 66 91 429 78 713 (3000)
63189 (500) 303 46 422 646 84 03 739 800 
64040 64 97 119 81 220 334 417 524 93 777 
806 33 65188 96 207 88 306 402 539 57 614 
«3 799 826 948 (3(00) 66190 301 27 536 41 
66 616 89 757 923 61 70 (1600) 67056 200 537 
81 614 876 954 88074 289 423 88 507 98 908 
69002 18 43 99 164 354 88 416 36 99 619 45 
660 772 95 856 (500) 999.

70018 242 68 467 68 662 97 867 76 71116 
252 79 (600) 453 (600) 742 (3000) 60 71 86 
92 876 908 68 72139 349 405 88 630 024 751
832 76 911 (500) 730 5 104 303 470 547 676
813 926 74019 (3000) 61 241 95 338 46 617 
767 801 26 83 910 19 75135 43 332 49 82 412
88 665 707 88 95 (300) 054 91 70073 271 89
518 90 624 30 836 907 77023 (3000) 117 61
272 391 53 95 78031 41 (1500) 63 128 219 61 
301 (300) 449 559 (500) 79 664 806 928 79137 
71 280 449 90 565 631 40 702 842 917.

80128 225 (1600) 369 94 400 613 78 703 
(600) 87 946 81165 241 304 79 438 (3000) 772 
82103 216 40 58 77 318 (150C) 500 30 723 27 
28 910 42 84 (500) 83047 65 72 73 110 (S00)
89 207 9 382 410 25 (3000) 551 (500) 608 770
(300) 84123 254 381 443 561 731 (1600) 85018 
65 245 323 417 46 (300) 54 57 538 756 871 84 
909 (1500) 15 86015 27 (1500) 99 191 314 
517 63 787 885 87143 78 222 31 87 301 08 423
43 715 91 (3000) 827 81 915 69 (5000) 88243
61 348 49 426 65 601 29 30 862 89010 99
(1500) 139 67 88 236 90 308 57 403 27 95 537
692 712 (3000) 65 97 915 54.

90055 162 326 96 440 75 515 51 (3000) 759 
922 91039 53 74 104 267 78 464 (5000) 74 681 
614 (3000) 772 (3000) 985 92115 421 629 745 
852 (3000) 93001 9 28 156 208 15 336 446 649 
76 815 914 77 94026 71 98 (300) 135 295 97 
396 400 881 911 93 95020 53 1:2 380 925 67 
96001 169 88 205 324 81 530 84 94 710 892 
97268 311 479 033 80 98 719 890 98 929 98163 
95 440 59 533 92 714 47 77 9 9037 46 81 182 
213 38 53 343 401 70 670 796 842.

160095 102 17 78 212 (3000) 48 331 696 
834 903 14 77 95 161072 118 (1500) 253 864 
(500) 430 92 (300) 563 674 745 48 83 842 61 
80 995 102046 58 376 564 014 707 10S083
203 335 512 661 907 104027 535 62 57 622 
69 72 82 774 812 948 90 105157 62 209 471 
502 659 (3000) 62 905 73 106145 227 596 636 
770 849 (300) 994 107027 379 99 625 39 824 
108017 110 27 90 205 21 421 692 632 (1500) 
40 886 (1500) 109015 19 75 127 59 (500) 431 
638 82 812 43 46 94.

110114 223 72 313 (1500) 628 887 111087 
122 (1500) 68 388 410 600 26 784 978 112321 
423 71 544 788 (1500) 973 113' .90 159 363 74 
528 664 713 29 88 844 920 114052 82 88 115 
285 62 66 364 424 898 (500) 904 11 (300) 
115383 (3000) 445 541 639 (300) 797 (300) 964 
60 87 116065 (3000) 218 56 398 439 (300) 526 
604 725 974 117037 231 (1500) 517 34 94 738

Koryert Poznańskiego.
Serii:), 13 sierpnia 1889 (Kursa końcowe.; 

Kurs z dnia
P-jfealfi» słabo, 

na sierpień ..... 
na wrzesień październik 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień .

tyU słabiój. 
na sierpień .... 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na listopad grudzień .

Olej rzep spok. 
na frrzesień-pażdziernik 
na kwieiień-maj . .

Okowita stale, 
eksportowa . . - .
na sierpień wrzesień . 
na wrzesień październik 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . 
spożywcza .... 
na sierpień-wrzesie 3 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień .

Owies
na sierpień ....

Wyn-żytawsp . . .
W;p.-okowity kw. eksportowa 

„ . „ spożywcza.
Kurs z dnia 

Consol. 4% ....
Consol. 3ł/s°/o . .
Poznańskie 4% Huty zastawne .
Poznańskie 3s,'g% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . .
Ans ryaekie banknoty . .
Assrryaeka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty ....
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5°,o listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast.
Węgierska 4°/0 renta złota .
Węgierska 6% renta papier.
Anstryae.kie krędytówe akcye 
AusUyackie francuskie koleje 
Lombardy . ....
Usposobienie: spok.

Szczecin, 13 sierpnia 1889.
Kurs z dnia

Pszenica potw.
na sierpień-wrzesień .... 
na wrzesien-październik . . .
na październik-listopad . . .

Żyto niezm.
na sierpień-wrzesień ... 
na wrzesień-październik . . 
na październik-listopad . .

Olej rzep, niezm.
na wrzesień-październik . .
na kwiecień-maj......................

Okowiia niezm.
w miejscu spożywcza. . .

„ eksportowa. . .

Petroleum
w miejscu

na wrzes paźdz, eksp.

12

19 ) 25
191 _
192 -

13

190 50
190 —
191 - 
191 76

_ _
160 25 100 -
161 76 L61 50
162 76 162 25

63 20 63 50
61 90 61 80

36 90 37 20
86 10 36 20
34 60 34 70
33 90 —
33 80 34 -
56 40 56 60
55 10 — —
64 10 —
— — — —
53 - —

150 75 160 50
100

210,600 170.606
1 20,000 20,000

10 12
107 20 107 —
105 20 105 20
101 60 101 60
101 20 10) 20
106 70 105 70
171 20 171 25
72 60 72 00

210 90 210 8 .)
96 60 90 60
63 30 63 25
57 40 57 50
85 10 85 -
80 80 80 80

162 75 162 90
95 6 95 60
50 40 60 25

(Kursa końc.)
12 13

_ _ _ _
183 - 183 CO
183 50 184 60

— _ _
167 - 156 50
15. 5C 157 50

64 5( 64 50
62 5( 62 60

55 6 55 60
35 9 0 35 90

. 34 5 1 34 60
34 5 > 34 50

12 20 12 20



Stan pourtełrza. Stacya obserwacyjna: Żabików poä Poznaniem.
Dni» 12 sierpnia 1889 r. o 8 godzin: i rv.

Wiatr.
jOWlłtM».

Mnlaghwors
Aberdeen . 
Chrysíiansnni 
Kopenhaga. 
Sztokholm . 
Kaparanda. 
Petersburg. 
Moskwa . .
Kork, Queenst 
Cherbourg 
Helder . .
Sylt . . . 
Hamburg , 
Swinemindi 
Neufahrwass 
Kłajpeda. . 
Paryż . . . 
Monaster. . 
Karlsruhe . 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica. 
Berlin . . 
Wiedeń . . 
Wrocław
isle d’Aix
Nizza. . . 
Try««! . .

781 Pln.Pln.Z.
757 PlnZ
751 IPld.Pld.Z. 
748 Pin Pin.Z.
750 W.
751 ! spokojnie,
758 J spokojnie.
759 Z.Pin.Z.

pogodne
pochmurno
mgła
deszcz

4 zachm.
¡bez chmn- 
¡bez chmar

1 hez chmur

Obserwator: Dr. J. Ulatowski.
(Wydział Przyrodników Tow. Przyj. Nauk i Tow. 

agron. W. Ks. Pozn.)

Data
i godzina.

Barom
sprow.
na0''C.

W iatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w Cel

10. Pop. 2 751,65 PłdZ silny. pochmurno +24,5
10. Wie. 9 751,20 Płn. dosyć sil. pochm.') -+14,5
11. Ran. 7 750,45 ZPłnZ. urn. pól pog. 415,0
11. Pop. 2 748,1: PldW. urn. I>ól pog- + 23.5
tl. Wie. 9 741,95 PłdPłdW. sil. desz.-z2) -> 16.5
Dnia 10 sierpnia manmnrn temperatury : 24.7° Cel. 

. „ minimum „ 11,0° .
Dnia 11 sierpnia maxiranm . 24,7° „

„ „ minimum . 10,0° „

I 7.

7(50 ¡Pin 
756 IPln Z
748 I Z.PldZ. 
747 ¡PldW.
749 Z.PldZ. 
747 Z.PldZ.

46 ¡Płd.PłdZ. 
747 Pld.

2 pogodne
3 pochmurno 
2 ¡deszcz
f zachm. 
3)zachm. 
5¡zachm.
7; pochmurno 
2 pól zachm.

ł) Na PłnW. zdała burza; deszcz = 0,2 mm. 
a) Deszcz = 15,2 mm.

towar. Bardzo poszukiwany i ztąd szybko sprze­
dawany był najdelikatniejszy ciężki towar, wagi 
250 fun ów i wyżćj. Bakońskie (104 azt.) rozku­
piono powoli. Płacono za I gatunek 83—64 mrk.. 
wyborowe partye także wyżćj. za ii gatunek 59 
do 52 mrk , za gatunek III 55-48 mrk. za 100 
funt, przy 20 prct., bakońskie 60- 63 mk. przy 
50 fnnt. tary za sztukę. — Cielęta. Handel 
był spokojny po dobrych cenach średnich. Płacono 
za gatunek I 47—56 fen., wyborowe partye także 
wyżćj za gatunek U 34—36 fen., za fant wagi 
mięsnćj. — Skopy. Ceny i tendencya na rz-ż 
pozostały niezmienione; najlepsze jarlaki i ciężkie 
tłuste skopy były pożądane. Płacono za gatunek 
1 48 52 fen., za najdelikatniejsze angielskie ja­
gnięta do 58 fen., z gatunek 11 40-46 fen. za 
fnnt wagi mięsnćj W trzodzie chudćj osięgnęły 
tylko najdelikatniejsze jagnięta ceny zeszłoty- 
godniowe.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowćj wartości za skórę, 
łeb. nogi, trzewia iw,, rozdzielona została.

żąd., marzec-kwiecień 67,60 żąd., kwiecień-maj 
67,60 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) exel. 60 i 75 m. 
podatku kona., bez in., wypowiedziani —litr., 
upłyń, wypowiedz. —, na sierpień (50-ta) 55 00 
żąd.. (70-ta) 35,30 żąd., sierpień-wrzesień (50-ta) 
54 70 żąd., w zeBień-październik (60-tai 54.30 żąd.

Ceza wypowiedziana na dzień 13 sierpnia: 
żyto 61,00 mrk., pszenica mrk. owies 67 00 
mrk.. rzep — m., olćj rzepiowy 69 50

Cen» wypowiedz, ozowiry (eicl. 6o mk. podat. 
kon8umc.) dnia 12 sierpnia (60-ta) 66,00 mrk.. 
(70-ta) 86,30 mrk.

Ceny targowe z dnia 12 sierpnia 1889

751
766
754
758

Pld Z. 
Pld.Z. 
PldZ. 
Pld.Z.

753 Pld.Z. 
751 Z.
767 Pld.
754 Pld.Z.

3¡zachm.
6 pól zachm. 
4 pól zachm. 
6j pogodue 
6 pochmurno 
4 zachm.
1, zachm.
3 po chmurno

Spostrzeżenia neteorologlozne w Poznane..
w sierpniu.

Dat»
i go ¿nica Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp 

w. Cel

12. Pop. 2 745.6 1 PłdZ. sil. posępnie + 18.¿
12. Wie. 9 740 7 i PłdZ. urn. posępnie + 15,6
13 Ran. 7 747,8 1 PłdZ. lekki pogodne + 3,4

756 W.Pln.W. 2 pogodne

’) Nocą ulewny deszcz. «) Nocą ulewny deszcz. 
’) Wczoraj po połi dniu burza, deszcz i grad. 
) Wczoraj po południu i wieczorem burza, deszcz

1 grad. 5) Wczoraj po południu i wieczorem ulewny 
deszcz. ’) Wczoraj po południu burza i przecią­
gły deszcz.

Objaśnienie: ,Pln. = północ. Pld. =» południe 
W. -« wschói Z. = Zaohód.

Skala siły wiatru: 1 »=• lekki powiew
2 »= mały, 8 = słaby, 4 =» umiarkowany, 5 «■= 
ostry, 8 ■= silny, 7 = mroźny, 8 « burzliwy 
b = burza, 10 = silna bnrza, 11 =« gwałtowna 
burza. 13 — orkan.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grapy: ’) Europa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Pras Wschodnich, ’) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasn, *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowany w kazdćj 
grapie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na sran powietrza.
Dość głębokie minimum leży w pobliżu Born- 

holmu wywołując przy ws hodnio-nkmieckiem wy­
brzeżu burzliwe wiatry z 1’ldZ.. miejscami nawet 
pełną burzę, — drugie minimum leży ponad wscho­
dnią częścią morza północnego. W Niemczech jest 
powietrze, przy wietrzyku z Z. i PłdZ., przeważnie 
chłodne, na l'łn. pomroczne, na Pł i. częstokroć po­
godne. W Nieo czech południowy, h i centralnyc h 
były burze z znacznemi opadami. W Whsbadenie 
sp: dlo 25, w Berlinie 31, w Altkirch 42, w Wu- 
strow 44. w Riigenwalde 48 mm deszczu.

Dnia 12 sierpnia mazimum ciepła -j-19‘0 Cel.
„ . minimum ciepła -j-12’8 ,

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
„Pos Zeit.“ jak następuje:

Zachmurzenie, chłód, częstokroć pochmurno 
i deszcz, rauo ingla lub wyziewy mgły, po części 
słońce. W południe normalne ciepła. Żywy 
wietrzyk.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Brunświckiego związku komunalno-powia- 

towego pożyczka z r. 1880. Najbliższe cią­
gnienie odbędzie się 2 września. Przeciwko 
stratom knrsn, wynoszącym przy losówaniu 
około 472 procent, zabezpiecza bank pod firmą 
Car} Shuburger, Berlin, PranzOsische Str. Nr. 
i% sa premią 6 fen. za 100 marek.

Berlin, 12 sierpnia. Miejskie targowi­
sko centralne. (Urzędowe sprawozda­
nie dyrekcyi). Na sprzedaż spędzono 8574 
sztuk bydła rogatego, 12306 sztuk trzody chlewućj, 
1710 cieląt, 28161 skopów. — Bydło rogate. 
Interes spokojny; pośledni towar w końcu zanied­
bany; wszystkiego nie rozkupiono. Płacono za ga­
tunek 1 65 - 60 mrk., za gatunek II 49—54 mrk.. 
za gatunek III 40—46 mrk., za IV 34—38 mrk. 
za 100 funt, wagi mięsnćj. — Trzoda chle­
wna. Targ na trzodę krajową był wczoraj stal- 
szy aniżeli dzisiaj i to po cenach lepszych, chociaż 
eksport był o mniej więcćj ICO ) sztuk mniejszy. 
Dziś trzymały się wprawdzie ceny, lecz hindel 
osłabł więcćj i zwolna tylko uprzątuięto spędzony

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
poleca następujące formularze:

Liber Baptisatorum. Copulatorum, Mortuoram.
„ Intentionum Missalium in 4 to, tudzież in 8-vo do prywatnego użytku 
„ Conversornm.

Formularze do Repartyeyi, Rachunków kościelnych, Etatów, Wykazu Ma­
jątków kościelnych.

„ do Egzamenu narzeczonych.
„ do Spisu ludności.

Księgi do zapisywania członków Bra.twa Wstrzemięźliwości, Różańca 
św. i Szkaplerza.

Księgi Dochodu i Rozchodu kasy kościelnój.
„ Bierzmowanych.

Index Obligationum quotannis absolvendarum in Ecclesia etc.
Metryki, Sepultury, świadectwa wyszłych zapowiedzi i świadectwa ślubne.

Wyprzedaż.
18. Wilhelmowski plac IW.

Należące do masy lionkursowej Ludwika Ohusteina przed­
mioty galanteryjne, zbytkowne i gospodarcze w bogatym wy­
borze wyprzedaje się codziennie od godz. 8 do 1% w polu 
dnie i po połud. od godz. 3—8. (241)

Szanownej Publiczności miasta Poznania i 
okolicy niniejszem donoszę jak najuprzejmiej, iż 
otworzyłem tu w Poznaniu ' (1721)

Wielkie Garbary nr. 43

stłafl jiwa ¡rtóliiio
Zamówienia każdego czasu można składać w

binrze drukarni Fr. Chocicszyńshiego, róg 
Wielkich Garbar I ulicy Wodnej nr. 15.

J. CHOCIESZYkSKI,
browar eksportowy piwa grodziskiego

w Gródziskti.

Kraków 1887 r.

Pod gwa- 
rancyą za­

wartości
poleca

Superfosfaty
NAWOZT SZT4CZWB

w wszelkiej możliwej kompozycyi,

mąk? i Mli Ikeaasa
mąkę z kości parzonych,

kalnit i wszelkie sole potasowe
po możliwie nizkieh cenach

Dr. Roman May,
Fabryka chemiczna w Poznaniu,

Kantor: Podgórna ul. 13, I. piętro.

(K) Poznań, 13 sierpnia. ,— Sprawozda­
nie giełdowe.-)

Stan powietrza pochra.
Żyto bez handlu.
Okowita: Spok.

Cena wypowiedz. - , Wypowiedziano
w miejscu tbt* fctezki) tow opidai Ob-ia 66,10 pł., 
6( -ta 85,80 m., sierpień 6( -ta 66,10 m- 70-ta 85,30 
m. wrzesień 60-ta 55,10 m. 70- ta 35.80 m.

tbp r a w omam e urzędowej.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —,— nirk. w miejscu bez beczki 60-ta 
65 10 mrk. , 70-ta 3?,30 m., sierpień 60-ta —,— 
m., 70-ta —,— m.

Poznań, 13 sierpnia. - Ceny mąki. Pszenna 
28,00, rżana 24 00 za 100 kilogr.

UyOgOHirz, 12 sierpnia.
Pszenica: piękna 174— j78 mrk., średni 

towar —m., poślednia według jakości 165 do 
do 170 mrk.

Zyto nowe według jakości 145- 150 mrk., 
stare —, mrk.

Jęczmień nom., według dobroci —,— m"k 
do browarów —mrk.

Owies nom., w miejsca według jakości 145 
do 165 marek, pośledni —.

Groch nom. wraący —,— mrk., na pa .»ę 
.— marek.

Okowita 60-ta 56,25 m., 70-ta 36.00 m.
Wrceław, 12 sierpnia 1889.

?-I to (za 1006 ititt. cicho wypowiedziani,
-— ceatn Cena wypowiedziana------ ork na
sierpień 161,00 żąd., sierpień-wrzesień —żąd., 
wrzesień-październik 161,00 żąd., paździem k listo­
pad 163,00 żąd.. listopad-gradzc ń 164 50 żąd.

Uwieś. Wypowieiiziuii..------cen». a» mi­
si ąc bieżący 157,00 żąd.. na wrzesień październik 
147,50 żąd., listopad-grudzien 147,00 żąd.

Uićj rze ¡.luw stale ayj.owieu», - cena 
w miejscu na lipiec 69,60 ząd., wrzesień-październik 
6 .50 żąd., pażdziernik-listopid 67,5o żąd., listo- 
pad-gradzień 67,50 żąd., grudzień-styczeń 67,50 
żąd., styczeń-luty 67,60 żąd., luty-marzec 67.’.0

Wróciłem z podróży.

C. Mallachow,
lekarz-dentysta. <248)

ulica Górna Młyńska 6.

Niżój podpisany Bank przyj­
muje : (844)
Drobne oszczędności od 

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3728/0, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Ziriaztn Spflel ZaroUoqcli.
Dr. Kusztelan.

Patent-Dreschmaschinen
jeder Grösse.

Patent-Göpel
für 1 — 6 Pferde.

22 Grössen.
Massenfabrikation, jährlich über 
12 000 Stück, mithin exacteste, 
gleichmässigste Arbeit bei billig­

stem Preis.
Znhlungserlcichterungen.

Kataloge gratis und franco.

HeinrichLanzJrasilu

Kaiser Wilhelmstrasse 35. 
Stammfabrik in Mannheim

mit über 1000 Arbeitern.
Ueberall Agenten und Wiederrerkäufer gesucht

Szanownej Publiczności po­
lecam urządzony mój (251)

pensyonat
dla osób przejeżdżających, lub 
mających zamiar dłuższy czas 
przepędzić w Wrocławia, 
pod przystępnemi warunkami.

A/Sikorska.
Zakładchemiczny

dla wszelkich
nieprzemakalnych i ognio­

trwałych wyrobów.
Wszelkie przykrycia nieprze­

makalne, (1883)
Płaszeze i ubiory nieprzema­

kalne dla Panów i Pań 
z każdego materyału do­
starczamy.

Również gotowe ubrania przyj- 
mnjemy do impregnowania.

i
Poznań, Wilbelmowska ul. 12.
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Berlin, 12 sierpnia (Sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. .82 
do 194 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płac. —, na kwiecień maj płac. 195,60—196,60, 
żąd. — , na wrzesień-październik płacono 189,50 
193,50-190,25, pazdziernik-listopad pł. 190.50 do 
191.25 191,00, listopad-grudzien płac. 191,60 do 
192,00. Wypowiedziano 360 ton. Cena wypo­
wiedziano 190,50.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 152 163 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —, 
kwiecień maj pł. 16 ,75—166 60. wrzesień-paździer­
nik płac. 169,5 '—16v,60, żąd. —, na paździeraik- 
listopad płac. 161,60- 162,00, na listopad-grudzień 
płacono 162,25—162,50—163,00. Wypowiedziano 
100 ton. Cena wypowiedziana 159,5 m.

Owies za 1000 kil. w miejscu 160—170 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono 161,60 
do 160,60, sierpień-wrzesień płac. —, na wrze­
sień październik płac. 146,50—145,76—146,25, pa- 
ździernik-listopad płac. 144,50—144,25, na listopad- 
grudzień pic. 144,26—148,75. Wypow. —ton. 
Cena —.

Kuknrudza w miejscu płac. 124—128 we 
dług jakości, na miesiąc bieżący płacono —, na 
wrzesień-październik płacono 122.00, na paździer- 
nik-listopad płac. 123 50, na lis opad-grudzień plac. 
125 26. Wypowiedziano — ton Cena mrk.

Olćj rzepakowy Za 100 kilogr. w miej 
scu bez beczki 68,0 m., z beczką —,— m., na kwie­
cień-maj 1890 płacono 61.9, żąd. —, na sierpień 
płc. 68,0, na wrzesień-październik płac no 63,1 do 
68,3, na październik-listopad płacono 62.2 - 62,4, 
listopad-grudzień płc. 62,1—62,3. Wypowiedziano 
cent. Cena wypowiedz. —,— m.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. komutuc,

FABRYKA
papierosów 1 tureckich tytunl

(1019) „YULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Około 300 sztuk 7-mio miesięcznych olden- 
burgskich, wschodnio - fryzyjskich i holender­
skich cieląt mamy do oddauia na wrzesień - listopad, 
a znaczniejszą ilość najlepszych stadników (między nimi 
i stadniki z wykazem pochodzenia) p wyż zych ras odtąd 
do października. (193)

Przesyłka naszych wielkich transportów źreba­
ków duńskiej, ardeńskiej, hanowerskiej i olden- 
hurgskiej rasy odbędzie się w sierpniu-wrześniu.

Jako na osobliwość zwracamy uwagę na 
wielki wybór

czerwonego

Przyjmujemy również zamówienia na odstawę simmen- 
talskiego bydła i młodych bawarskich stadników. 

Weener (Wsch. Fryzia — Ostfriesland).

los. Israels k Sohn,
i Import bydła n

KF* Prosimy o szczególną ba­
czność na nasz adres.

Jeden z odstawionych przez 
nas stadników odebrał na wystawie 
wrocławskiej pierwszą nagrodę.

Skład mebli
Zjednoczonych mistrzów stolarskich i pozlotników

Poznań, Wilhelmowska ul. 14,
poleca Wieleb. Duchowieństwu i Szan. Publiczności
kompletne urządzenia pokoi jadalnych 
i sypialnych własnego wyrobu. Garnitury de­
korowane atłasem, pluszem, lypsem i fantazyjnemi 
materyami w wielkim wyborze. (1671)

Ceny umiarkowane, zamówienia przyjmuje się.

w miejscu 56,5—564, na sierpień i sierpień-wrze­
sień płacono 65,2—55,1, na wTzegień-paździer- 
nik płacono 54 1, żąd. na październik-listopad 
płacono —. Wypowiedziano 80,000 litr. Cena 
55,2. Nieopodatk. obciąż. 70 m. podatku komorne, 
w miejBcn płacono 37- 38,8, na sierpień-wrzesień 
płac no 36,3—361, na wiz sień płacono 36,5—36,8 
do 86,4. na wrzesień-październik płacono 31.5 do 
34,4-34,6, na jaździernik 1 sto; ad płacono 33,9, 
a, listopad-grudzień płacono 83,8. Wypowiedziano 
210,000 litrów. Cena 36,2 mrk.

Siezeein, 12 sierpnia.
Pszenica niezm., za 1000 kilogr. w miejscu 

173—180 płacono, sierpień 181.0 nom., —,— ofiar., 
na wrzesień-październik 182,5 183,00 płacono, na 
październik-listopad 183,5 płacono, na listopad- 
grudzień 184,6 płacono.

Żyto niezm., za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 145—162 płacono, na sierpień —,— płacono, 
na wrzesień-październik 156,5—157,0 płacono, na 
październik-listopad 158,00—157,6 płacono, na li­
stopad-grudzień 159,0 płacono.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 150 do 
155 płacono.

Olćj rzepiowy stalćj, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 68,0 żąd., sierpień 67,0 żąd., 
na wrzesień-październik 64.5 żąd.

Okowita in. zm., za 10,000 litr-prct. w miej­
scu bez beczki 70-ta 85,9 płac., 50-ta 65,6 płac., 
sierpień 70-ta — nom., sierpień-wrzesień 70-ta 34,6 
płac., na wrzesień 70-ta 34,9 ofiar., na wrzesień- 
październik 70-ta 34,5 nom., na listopad-grudzień 
—,— płac.

Hamharg, 12 sierpnia. Okowita cicho, na 
sierpień-wrzesień 23 - żąd., wrzesień-październik 
23l/< żądano, pnździernik-listopad 23% żąd., listo­
pad-grudzień 23% żąd. — Kawa good average 
Santos za sierpień 78—, wrzesień 78—, grudzień 
78—, marzec 78—. Usposobienie stale. Obrót 1100 
miechów.

Magdeburg, 12 sierpnia. — Cukier ziarnist. 
excl. worka 92% —, cnb’er ziarn. excl. 88% 
—,— cnk. ziarn. excl. 76% Rendem. —,— Dragi 
produkt excl. 76% Rendem, 17,20. Usposobienie: 
epok. ff. i Rafinada chlebowa —,— , f. Rafinada 
chlebowa —,—, mielona rafin. H. z beczką —,—, 
miel. Melis I z beczką —,—. Spok. Cukier su­
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
sierpień 18,50 płac., 38,76 żąd., październik 15,60 
płacono, —żąd., listopad grudzień 14,80 płac., 
—żąd., styczeń-ma-rzec —,— płacono, —,— 
żądano. Spok. Obrót tygodniowy w cukrze suro­
wym ----- ctr.

(Nadesłano).
Pani Sikorska ma od dwóch lat blisko, 

, pensyonat prywatny“ w Wrocławiu. Tam 
można przenocować, mieszkać krótko lub długo, 
z wszelkim komfortem a tanićj niż w owych dro­
gich obcych hotelach. W tym pensjonacie jest 
kuchnia polska, nader smaczna. Przypominamy po­
koje p. Sikorskićj rodakom, — często teraz prze­
jeżdżającym przez Wrocław — wracającym z wód. 
Czemuż nie życzyć zarobku swoim kiedy tanićj — 
bo nie ma i owćj iicznćj służby — która w hotelu 
tak znaczny stanowi podatek. Każdego czasu można 
zajechać Feldstrasse Nr. 10 b, zawsze jest po­
kój — a tylko 10 minut od środka miejskiego ruchu.

Prośba o datek
dla Najsłod. Serca Jesnsowego.

Nareszcie spotkało nas to szczęście i radość, żeśmy mogli położyć 
fundament pod nowy kościół Serca .Jezusowego. Chwała Bogu, a wszy­
stkim naszym ukochanym Dobroczyńcom dzięki.

Obyśray tylko jak najprędzćj zebrać się mogli nackolo ołtarza na­
szego kościółka na nabożeństwo.

Ale kiedyż się to stanie?
Pierwsze roboty ziemne rozpoczęto już w jesieni zeszłego roku; wier­

cenia w ziemi i kopanie pokazały, żeśmy trafili na piasek miałki do fun­
damentów niezdatny. W głębokości 4,60 metra pokazał się gość niepro­
szony, woda zaskórna. Wszystko to opóźniło budowlą i podwyższyło ko­
szta o 15 tysięcy marek.

Dla tego też siły gminy naszćj są w najwyższym stopniu naprężone. 
Ubodzy i bogaci z chwalebnym zapałem składają ofiary ; nawet najemnicy 
dzienni od nich się nie usuwają. Dzieci szkólne oddają oszczędzone gro­
sze; więcćj uczynić nie możemy.

Wszystkie inne źródła dla nas zamknięte. Nie znam innego fun­
duszu, mili Przyjaciele, jak ten, który się opiera, na waszym chrześciańskiem 
miłosierdziu. Dajcie przecie co wam dać każę npłość chrześciańska: „Każdy 
jako umyślił w sercu swojem, nie z zamarszczeniem, ani z przymuszenia, 
bowiem ochotnego dawcę Bóg umiłuje’" (II. do Kor. r. 9. w. 7.) Ten, 
który siewcy ziarno daje i chleb daje na pożywienie, ten pomnoży i owoce 
waszego miłosierdzia. Niechaj Bóg pobłogosławi wszystkim Dobroczyńcom!

Weimar w Turyngii.

ZZs. □“‘CLia.grst, proboszcz.
Ekspedycya Kuryera Poznańskiego pośredniczy w składaniu datków.

Jasiński i Olyński
Głoway skład świec kościelayek

z fabryki (108)
Darttnng & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronra „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olój ¿Lo pscle33L5.se
w wyborowym gatunku.
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Herbatę
z plantacyi Behrendsa ma na składzie

Eugen. Werner w Poznaniu.

•I. B. Lange w Gnie­
źnie potrzebuje od 1-go pa­
ździernika r. b. (252)

pomocnika,
któryby w wydziale materya- 
łów piśmiennych był obeznany.

Poszukują umieszczenia:
Nauczyciel domowy

z dobrą rekomendacyą na 300 mrk. 
pensyi. (254)
Nauczycielki egzaminowane 

muzykalne, z rozmaitym stopniem 
wykształcenia i biegłością w poje- 
dyńczych przedmiotach. 
Nauczycielka egzaminowana 

Niemka-katoliczka muzykalna, bie­
gła w francuzkiem i angielskiem.

Bana Francuzka 
w młodym wieku i dobrą rekomen­
dacyą na 300 marek pensyi.

Bana Niemka-kataliczka
mówiąca dobrze po polsku.

R. M- Koczorowski,
__ __________Podgórna ul. 7,______

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kołasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

pscle33L5.se
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